
Radzieckie maszyny 
dla Nowej Huty

KRAKÓW PAP. Do Nowej 
Huty przybył ostatnio ze 
Związku Radzieckiego nowy 
transport ciężkiego sprzętu bu 
dowlanego.

Związek Radziecki dostar­
czył m. inn. 43-tonowe kopar 
ki wielomaszynowe-czerpako- 
we, dostosowane, specjalnie 
do kopania rowów pod funda 
menty dużych objektów prze­
mysłowych i szybkiego budów 
nietwu. Jedna taka koparka w 
ciągu godziny wykopywać bę­
dzie przy pomocy czerpaków 
Umieszczonych na taśmie stało 
wej ISO m. sześć, ziemi. Ponad 
to budowniczowie Nowej Hu­
ty otrzymali radzieckie kopar 
ki do kopania rowów kanaliza 
tylnych.

W 81 rocznicę urodzin 
Włodzimierza Lenina

DZIŚ, 22 kwietnia mija 81 rocznica urodzin Wlodzi- 
mierzą Lenina, którego imię z czcią i miłością wy­
mawiają robotnicy i chłopi na całej kuli ziemskiej. 

W sercach milionów żyje pamięć o wielkim wodzu i 
nauczycielu klasy robotniczej, który szturmując kapita­
lizm walczył o wolność i szczęście dla wszystkich wy­
zyskiwanych i uciskanych na całym świecie.

Przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR 
źródłem wielkich zwycięstw 

Polski Ludowej
Depesze z okazji VI rocznicy podpisania 

układu polsko - radzieckiego

Wieś szczecińska
kończy siew zbóż kłosowych

Pierwszy etap walki o Siew Pokoju — siew zbóż 
kłosowych dobiega w całym województwie końca. 
Najlepsze rezultaty osiągają spółdzielnie produk­

cyjne i PGR-y. Coraz większa jednak jest ilość gromad 
indywidualnych donoszących o zakończeniu siewów. Po­
ważne są także osiągnięcia we współzawodnictwie o zago 
spodarowanie jak największej ilości odłogów. Tak więc 
do 20 bm. PGR-y zagospodarowały 14 proc, odłogów, 
spółdzielnie produkcyjne — 60 proc., a indywidualne 
gromady — 29 proc. We współzawodnictwie o Siew Po­
koju na pierwsze miejsce wysunęły się powiaty: chojeń- 
ski (74 proc.), myśliborski (58 proc.), przyrzyckl (57 proc.) 
dalej idą powiaty: woliński i nowogardzki. Jedno z ostat 
nich miejsc zajmuje powiat stargardzki.

WARSZAWA (PAP). Z okazji 6 rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską I Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, Prezydent RP Bolesław 
Bierut, premier Józef Cyrankiewicz i minister spraw 
zagranicznych dr Stanisław Skrzeszewski przesłali 
następujące depesze:
DO

’ PANA N. M. S Z WERNIK A 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH

MOSKWA — KREML
Z okazji szóstej rocznicy podpisania układu o przy­

jaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczpospolitą Polską 
i Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich prze­
syłam najgorętsze pozdrowienia narodu polskiego dla 
narodów Związku Radzieckiego, dla Prezydium Rady 
Najwyższej i dla Pana osobiście.

Naród polski świadom Jest tego, że zarówno wywal­
czenie swej niepodległości i jej zabezpieczenie przed za­
kusami imperialistów, jako też możność budowania w 
twórczym i radosnym trudzie fundamentów siły, spra­
wiedliwości i dobrobytu Polski, kroczącej niezawodna 
drogą do socjalizmu, zawdzięcza braterskiej przyjaźni 
1 ofiarnej, wszechstronnej pomocy narodów radzieckich.

Stale wzmacniając 1 pogłębiając przyjaźń i miłość 
dla bratnich narodów radzieckich, naród polski swą 
twórczą pokojową pracą wzmacnia siły światowego obo­
zu pokolu w walce ze zbrodniczymi podżegaczami wo­
jennymi, w walce wszystkich miłujących nokój i wol­
ność narodów, którym przewodzi potężny Związek Ra­
dziecki i wielki Stalin.

W dniu dzisiejszej doniosłej rocznicy myśli 1 uczu­
cia narodu polskiego kierują się ze szczególną serdecz­
nością i głębokim wzruszeniem ku wielkiemu Krajowi 
Rad, ostoi pokoju i nadziei ludów Świata.

(—) BOLESŁAW BIERUT

GDYNIA (PAP), W dniu 20 
bm. odbyła się w Gdyni wiel­
ka manifestacja protestacyj­
na przeciwko bezprawnemu 
zakazowi 'wjazdu m/s „Bato­
ry" do portu Nowego Jorku. 
W manifestacji tej wzięło 
udział przeszło 12 tys. mary­
narzy, robotników portowych 
i rybaków z Gdyni. Przybyła 
również załoga transatlanty­
ku m/s „Batory", której robot 
nicy gdyńscy zgotowali burz­
liwą i długotrwałą Owację.

W imieniu załogi m/s ,Bato 
rego" przemówił oficer pokła 
dowy te-j jednostki — Milenu 
szek.

Na zakończenie manifesta­
cji robotnicy gdyńscy uchwali 
li reżolucię w której m. inn. 
piszą:

„Na prowokacje wobec na­
szej biało - czerwonej bandę 
ry, na brutalne napaści wobec 
naszego statku — pływającej 
cząstki naszej ojczyzny — ujy, 

Wybrsata witafae

z głębokim uznaniem notę na 
szego Rządu w związku z re­
presjami wobec m/s „Batory", 
odpowiadamy zwiększeniem 
naszego wkładu w dzieło umoc 
nienia siły gospodarczej i potę 
gl obronnej Polski Ludowej — 
w dzieło utrwalenia światowe 
go pokoju”.

Zaciekłe walki w Korei
PEKIN. PAP. Z Phęnianu 

donoszą:
Na środkowym i wschodnim 

odcinku frontu oddziały armii 
ludowej i oddziały ochotników 
chińskich prowadzą w dal­
szym ciągu walki obronne. Mi 
mo znacznych strat w ludziach 
i sprzęcie, nieprzyjaciel posu­
wa się nadal na północ na po­
szczególnych odcinkach frontu.

W dniu 19 kwietnia artyle­
ria przeciwlotnicza armii ltido 
wej zestrzeliła 8 samolotów 
nieprzyjacielskich na środko­
wym odcinku frontu.

DO
GENERALISSIMUSA J. W. STALINA 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH

MOSKWA — KREML
W dniu szóstej rocznicy podpisania historycznego 

układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzecz­
pospolitą Polską i Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich proszę przyjąć, Panie Premierze, najserdecz­
niejsze życzenia Rządu Polskiego dla bratnich narodów 
radzieckich, dla Rządu ZSRR oraz dla Pana osobiście.

Układ nasz otworzył nowy I doniosły okres przyjaz­
nej współpracy między Polską i Związkiem Radzieckim, 
oparty na nowym w dziejach ludzkości typie stosunków 
międzynarodowych, na szczerej i bezinteresownej współ­
pracy i pomocy. Przyjaźń i pomoc wielkiego Kraju So­
cjalizmu umożliwiła narodowi polskiemu zabezpieczenie 
swej niepodległości — umożliwiła wstąpienie na drogę 
socjalistycznego budownictwa, gwarancję szczęśliwej 
przyszłości narodu.

W owocnej realizacji układu o przyjaźni i. wzajem­
nej pomocy, w ciągłym umacnianiu braterskiej solidar­
ności z narodami Związku Radzieckiego, Polska widzi 
fundament swej niepodległości i swego bezpieczeństwa, 
cenny wkład w dzieło pokoju, wytrwale i skutecznie 
bronionego przez masy pracujące całego świata skupio­
ne wokół ostoi pokoju — wielkiego Związku Radziec­
kiego. «

Naród polski jest dziś bardziej niż kiedykolwiek zde­
cydowany poświęcić wszystkie swe siły dalszej walce 
przeciwko imperialistycznym podżegaczom wojennym 
w obronie pókóju, niepodległości narodów I przyjaznej 
współpracy międzynarodowej.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

Przyjazna współpraca 
i wszechstronna pomoc ZSRR 
umożliwiła Polsce wkroczenie na wspaniała drogę socjalizmu, 
ugruntowanie niepodległości i bezpieczeństwa
Przemówienie ministra spraw zagranicznych dra St. Skrzeszewskiego 
z okazji VI rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

między Polską i Związkiem Radzieckim

WARSZAWA. PAP. Dnia 20 bm. w przeddzień 
VI rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy minister spraw zagranicznych — 
dr Stanisław Skrzeszewski wygłosił przed mikrofo­
nem Polskiego Radia następujące przemówienie:
Jutro minie 6 lat od daty 

podpisania historycznego ukła 
du o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Rzeczpospoli­
tą Polską i Związkiem Socja­
listycznych Republik Radzie­
ckich.

Na czym polega historyczne 
znaczenie układu? Historycz­
ne znaczenie układu — jak to 
podkreślił wielki Stalin w 
przemówieniu po złożeniu swa 
go podpisu pod traktatem — 
polega na tym, że

„Układ kończy i grzebie 
dawne stosunki między na­
szymi krajami i stwarza 
nąwą, realną podstawę dla 
znilańy dawnych nieprzyja­
znych stosunków na sto­
sunki przymierza 1 przyjaź­
ni między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską".
Dzięki czemu dokonał się 

ten historyczny zwrot w sto­
sunkach między Polską a 
Związkiem Radzieckim, odpo­
wiadający najistotniejszym in 
teresom narodu i państwa 
polskiego?

Dokonał się on dzięki zwy­
cięstwu sił demokratycznych 
w naszym narodzie w wyniku 
rozgromienia faszyzmu w Eu­

ropie przez Związek Radzie­
cki.

Dopiero powstanie Polski 
Ludowej, ujęcie władzy 
przez lud z klasą robotniczą 
na czele umożliwiło ułoże­
nie naszych stosunków z 
pierwszym na świecie pań­
stwem proletariackim — 
ZSRR na podstawach stale 
pogłębiającej się przyjaźni, 
wzajemnego zaufania i naj­
ściślejszej współpracy. 
Jaki dorobek możemy zano­

tować w szóstą rocznicę pod­
pisania układu?

W szóstą rocznicę zawarcia 
traktatu możemy zarejestro­
wać olbrzymie, oparte na nim 
osiągnięcia polityczne, gospo­
darcze i kulturalne.

W oparciu o ZSRR, za jego 
przykładem prowadziliśmy, 
prowadzimy i prowadzić bę­
dziemy politykę pokoju. De­
maskujemy wszędzie politykę 
imperialistycznych podżegaczy 
do nowej wojny i pretenden­
tów amerykańskich do zajęcia 
pozycji nowego herrenvolku. 
Mobilizujemy masy naszego 
narodu, wszystkich ludzi dob 
rej woli, każdego, u kogo bije 
patriotyczne serce 1 komu dro

ga jest nasza wolność 1 suwe­
renność, do walki o pokój. 

Naród nasz kroczy w pierw 
szych szeregach walczących o 
pokój, przeciw podżeganiu do 
nowej rzezi wojennej, przeciw 
wojnie amerykańskich impe­
rialistów i ich pomocników 
w Korei, przeciw nowej agre­
sji w Chinach, przeciw remili 
taryzacji Niemiec Zachodnich 
i odbudowie hitlerowskiej ar­
mii, przeciw bezsilnym zaku­
som imperialistów na naszą 
granicę zachodnią.

Dzięki sojuszowi z ZSRR, 
sytuacji politycznej, jaka się 
wytworzyła po jego zwycię­
stwie nad hitleryzmem oraz 
polityce Rządu Polskiego — 
wynikającej z ludowego cha­
rakteru naszego Państwa, za 
naszymi Granicami znajduje­
my tylko zaprzyjaźnionych. są 
siadów, co dzieje się po raz 
pierwszy w . historii narodu 
polskiego.
, Przedterminowe wykonanie 

PLANU 3-LETNIEGO i PIER 
SZEGO ROKU PLANU 6-

LETNIEGO, jak również—jak 
doniósł opublikowany przed 
dwoma dniami komunikat — 
wykonanie i przekroczenie 
Narodowego Planu Gospodar­
czego w I KWARTALE br. — 
świadczy że

masy pracujące i inteligen­
cja z bohaterską klasą ro­
botniczą na czele z entuzjaz 
mem 1 poświęceniem reali­
zują zwycięsko dumne pla­
ny uczynienia naszej ojczyz 
ny krajem potężnym, o wiel 
kiej bazie przemysłowej, no 
woczesnym rolnictwie 1 bo­
gatej kulturze.

Przeprowadzamy olbrzy­
mie Inwestycje. Budujemy 
wielkie i liczne nowe fabryki 
i zakłady pracy.

Otrzymujemy od ZSRR naj 
cenniejsze maszyny, urządze­
nia, niezbędne surowce i po­
moc techniczną. Podczas gdy 
Stany Zjednoczone t Ich sate­
lici odmawiają nam dostaw 
inwestycyjnych, przewidzia­
nych w formalnie podpisa­
nych układach handlowych, 
a nawet lekarstw, ZSRR po 
bratersku udziela nam pomo­
cy, sprzyjając naszemu uprze 
mysłowieniu i wzrostowi do- 
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

175 tys. kolejarzy kierze udział 
w Czynie 1 majowym

' WARSZAWA. PAP. Masy 
pracujące Polski świadome, że 
zespolony, twórczy wysiłek ro 
botnika. chłopa 1 Inteligenta 
nad pokojowym budowni­
ctwem. nad produkcją nowych 
wartości materialnych i kultu 
ralnych — pomnaża siły po­
kojowe ludowej ojczyzny, 
wzmacnia potęgę obozu poko­
ju — w potężnym zrywie pa­
triotycznym zwycięsko reali­
zują swój Czyn 1-Majowy.

Kolejarze różnych służb dla 
uczczenia Święta 1 Maja 
wzmogli walkę o oszczędność, 
ó sprawniejszą obsługę trans­

portu 1 o większą wydajność 
pracy. Jak wynika z meldun­
ków napływających do zarzą­
du głównego Zw. Zaw. Kole­
jarzy zespołowe i indywidual­
ne zobowiązania podjęło około 
175 tysięcy pracowników 
różnych służb PKP. Wartość 
tych zobowiązań — po odliczę 
niu kosztów własnych przekra 
cza 14 milionów zł. Nawięcej 
zobowiązań podjęli kolejarze 
dyrekcji okręgowych kolei 
w Gdańsku i Katowicach. Ko­
lejarze olsztyńscy w ciągu ub. 
miesiąca zaoszczędzili ogółem 
ponad 350 ton węgla.

LudnośC Gdyni protestuje 
przeciwko dyskryminacjom rządu USA 
w stosunku do MIS »BAT0RY«

Zakończyły ostatnio siewy indywidualne gro­
mady: Unitów, Kłęby i Brzozowo. Na szcze­

gólne wyróżnienie zasługuje 71-letnia Imszczyna z gro­
mady PGR Sadlino, która sama jedna obsiała 7 ha.

nniM "Na dwa dni przed terminem w wyni-
- ' '"-ku współzawodnictwa zakończyli sie­

wy spółdzielcy w Trzeszczynie i Warnołęce.
Liczba spółdzielni produkcyjnych, które doko 
nały już siewów zbóż kłosowych, powiększyła 

się 0 spółdzielnię w Rywitnach, Grzędach i Trzyglowie. 
Wyróżnili się w siewach Sadowski, Tryl 1 Wrześniewski 
wykonujący od 150 do 200 proc, normy. W 'spółdzielni 
w Dobiszewie przoduje ob, Tomaszewski Wykonujący nor 
mę w 180 proc. W zespołach PGR Gryfice i Otok siew 
zbóż kłosowych został zakończony.

Całkowicie zostały zakończone siewy w 
PGR Sitno, Karsko i Golanice. Do 20.IV 

zameldowało o wykonaniu siewów 19 spółdzielni prcfeuk 
cyjnych i 25 gromad indywidualnych.

Zakończyło siew kłos owych PGR Radzin oraz gro 
mady Wiclnlce, Rogowo i Reszko.

Zameldowały o wykonaniu siewów kłoso­
wych spółdzielnie produkcyjne w Lubiato- 

wie, Zukowie i Płóciennie. W zespole PGR Zabowo wy­
różniła się traktorzystka Pasikowska oraz Zawadzki Ka­

zimierz i Józef Wójcik. Słabo pracują POM-y w Doli­
cach i Liniach. Z powodu złej opieki nad traktorami zć 
strpąy traktorzystów gęrtji

Kam 'eń

Szczecin
Gryfśce

Myślibórz

Łobez
Pyrzyce



Radośnie obchodzić będziemy 1 Maja!
Zbliża się dzień Święta 

Pracy, dzień solidarno­
ści mas pracujących ca­

łego świata w walce o pokój 
i postęp — dzień 1 Maja. ( 

W naszej ludowej ojczyźnie 
1 Maja Jest świętem ogólno­
narodowym. 1 Maja to dzień 
przeglądu naszych osiągnięć 
gospodarczych i kulturalnych, 
bojowy przegląd sil naszego 
narodu, jego gotowości do dal 
szej ofiarnej walki o pokój i 
realizację Planu 6-letnlego. 
1 Maja to dzień radości. To­
też cały naród — robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca, 
kobiety i młodzież pragną jak 
najuroczyściej i jak najrado­
śniej powitać swoje święto.

Witamy 1 Maja imponują­
cym Czynem 1-Majowym — 
tysiącami ton dodatkowo wy­
dobytego węgla, tonami wy­
produkowanej ponad plan sta 
11, surówki, cementu, tysiąca­
mi metrów tkanin. Witamy 
1 Maja przedterminowy za­
kończeniem siewu wiosenne­
go — „Siewu Pokoju" likwi­
dacją resztek ugorów i odło­
gów. Witamy 1 Maja twórczą 
pokojową pracą dla ojczyzny.

Ale nie tylko imponującymi 
wynikami produkcyjnymi wi­
tamy 1 Maja. Pragniemy, aby 
nasze miasta i wioski, zakła­
dy pracy w tym dniu wyglą­
dały jak najpiękniej, jak naj 
uroczyściej.

W całym kraju na szczeblu 
wojewódzkim i powiatowym, 
w zakładach pracy, instytu­
cjach, szkołach zostały powo­
łane komitety obchodu 1 Ma­
ja. Komitety te kierują cało­
ścią prac przygotowawczych 
do obchodu Święta Pracy.

Odświętny wygląd przybie­
rają nasze miasta. W stolicy, 
na wezwanie Stołecznej Rady

Naród Albański 
•ntuz^stycznie poJnisu’e 
apel Światowej Rady Pokou

W Albanii 742.085 osób pod 
pisało już apel Światowej Ra­
dy Pokoju. .Zbieranie podpi­
sów trwa.

Narodowej do pracy nad u- 
piększeniem miasta aktywnie 
włączyły się komitety bloko­
we, mieszkańcy wszystkich 
dzielnic. Ożywioną działalność 
w pracy nad upiększaniem 
Warszawy przejawia młodzież 
szkolna. Każdego dnia w go­
dzinach popołudniowych, na 
ulicatti, placach i skwerach 
Warszawy, można spotkać gru 
py młodzieży szkolnej,' pracu­
jącej ochoczo z pieśnią na u- 
stach przy zakładaniu nowych 
zieleńców. W jednej tylko 
dzielnicy Warszawy, w dziel­
nicy Śródmieście mieszkańcy 
założą do dnia 1 maja 110 no­
wych zieleńców. Mieszkańcy 
Wrocławia usuwają gruz z 
placów 1 ulic swego miasta. W 
dniu Święta Pracy w wielu 
dzielnicach Wrocławia urzą­
dza się nowe skwery i kwiet­
niki.

W całym kraju, w mia­
steczkach i na wsiach 
młodzież 1 starsi pracu­

ją nad upiększeniem swoich 
zakładów pracy, szkół, dziel­
nic mieszkaniowych i osiedli. 
W hutach „Baildon", „Bo­
brek", na Śląsku, w zakładach 
im. Stalina, Dzierżyńskiego, 
Dubois, w Łodzi, zakłada się 
specjalne aleje przodowni­
ków, powstają nowe zieleńce 
i kwietniki, odnawia się ga­
blotki z portretami przodow­
ników pracy i nowatorów pro 
dukcji. We wsi Kawczyn pow. 
skierniewickiego 120 chłopów, 
kobiet i młodzieży do 1 maja 
postanowiło naprawić drogę 
wiodącą do wsi i wysadzić ją 
drzewami owocowymi.

W zakładach produkcyjnych 
załogi przy pomocy. artystów- 
plastyków przygotowują barw 
ne makiety, wykresy ilustru­
jące osiągnięcia produkcyjne 
zakładu, z którymi manifesto­
wać będą w dniu 1 Maja.

Jak będziemy obchodzili 
1 Maja w roku bieżącym?

W ostatnich dniach kwiet­
nia we wszystkich miastach, 
w zakładach pracy, w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
gminach wiejskich, szkołach 
odbędą się uroczyste akademie 
pierwszomajowe, na których 
zostaną podane do wiadomo­

ści wyniki pierwszomajowych 
zobowiązań .oraz nastąpi uro­
czyste wręczenie nagród, pre­
mii, dyplomów przodownikom 
pracy i robotnikom wyróżnia 
jącym się w wykonaniu 1-ma­
jowych zobowiązań produk­
cyjnych.

Bogata część artystyczna u- 
świetni każdą akademię pierw 
szomajową. Toteż już dzisiaj 
w zakładach pracy, na wsi, w 
szkołach przejawiają ożywio­
ną działalność zespoły świet­
licowe, teatralne, taneczne, re 
cytacyjne, chóralne, muzycz­
ne. Opracowują one specjal­
ne programy, z którymi wy­
stąpią na akademiach 1 zaba­
wach ludowych w dniu 1 Ma­
ja.

Wyrazem zacieśniającego 
się sojuszu robotniczo-chłop­
skiego będzie liczny udział 
przedstawicieli pracującego 
chłopstwa na akademiach, 
manifestacjach w mieście. 
Liczny będzie też udział na 
akademiach i manifestacjach 
pierwszomajowych na wsi ro­
botniczych ekip ruchu łączno 
ści fabryk ze wsią wraz z ro­
botniczymi zespołami arty­
stycznymi — orkiestrami. W odróżnieniu od lat po­

przednich młodzież z za 
kładów pracy manifesto 

wać będzie razem z pracowni 
kami swego zakładu. Łącznie 
z klasą robotniczą, inteligen­
cją, chłopstwem manifestować 
będzie w dniu 1 Maja nasze 
wojsko ludowe. Żołnierze i o-

ficerowie uczestniczyć będą 
w pochodzie wraz z ludnością 
cywilną. Podobnie jak w ub. 
r. w największych miastach, 
w Warszawie, Łodzi, Katowi­
cach, Krakowie, Wrocławiu, 
Bydgoszczy, Szczecinie, Gdań 
sk i, Wałbrzychu, Kielcach, Lu 
blinie, Bytomiu, Gliwicach, 
Zabrzu, Sosnowcu, Częstocho­
wie, Radomiu, Gdyni i Opolu 
nie odbędą się wiece, lecz tyl 
ko manifestacje przed trybu­
nami. W pozostałych miastach 
i gminach wiejskich manifesta 
cje pierwszomajowe zostaną 
poprzedzone krótkimi przemó 
Wleniami na wiecach.

Nikogo nie zabraknie w po­
chodzie pierwszomajowym. W 
radosnym dniu Święta Pracy 
ludność naszych miast i wsi 
dokona bojowego przeglądu 
swych sil 1 osiągnięć, manife 
stować będzie swoją gotowość 
do dalszej ofiarnej pracy dla 
ojczyzny, swoje przywiązanie 
do władzy ludowej, do partii, 
swą solidarność z masami pra 
cującymi całego świata w wal 
ce o pokój i postęp.

Liczne zabawy ludowe, za­
wody sportowe, widowiska te­
atralne, występy grup arty­
stycznych, pokazy filmowe 
zorganizowane w dnii 1 Ma­
ja przyczynią się do tego, że 
każdy z nas spędzi jak najra­
dośniej Święto Pracy, w wol­
nej, ludowej ojczyźnie.

T. P.

Przyjaźń, pomoc i przykład ZSRR 
źródłem wielkich zwycięstw 

Polski Ludowej
(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)

DO
PANA A. J, WYSZYŃSKIEGO
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH

MOSKWA

W Szóstą rocznicę podpisania układu • przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polską i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich przesyłam Panu, Panie 
Ministrze, najserdeczniejsze pozdrowienia.

Oparta na naszym układzie przyjazna współpraca 
I wszechstronna pomoc Związku Radzieckiego w dziedzi­
nie politycznej, ekonomicznej i kulturalnej, pozwoliła 
Polsce Ludowej wkroczyć na wspaniałą drogę socjaliz­
mu, ugruntować swą niepodległość I bezpieczeństwo. 
W stale zacieśniającej się przyjaźni z narodami Związku 
Radzieckiego naród polski widzi' rękojmię zwycięstwa 
w walce o trwały pokój, jaką toczy światowy obóz po­
koju pod przewodem Kraju Rad i wielkiego Stalina.

(—) DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI

Tegoroczne „Dni Oświaty, Książki i Prasy** 
zjednoczą jeszcze bardziej cale społeczeństwo 

w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni

Wyrry^ann cstatnl etia walki z analfabetyzmem 

Końcowe egzaminy dla uczestników 
kursów nauki początkowej 

W najbliższą sobotę odbędą się w 9 miejscowościach 
naszego województwa egzaminy końcowe dla 
uczestników kursów nauki początkowej. Ogółem 

do egzaminów tych przystąpi 352 byłych analfabetów.
W powiecie Kamień Pomorski zlikwidowano całkowi 

cie analfabetyzm w gminach Gostyń I Kozielice oraz w 
74 gromadach powiatu. Akcja likwidacji analfabetyzmu 
na terenie caiego powiatu kamieńskiego zakończy się 25 
bm.

Wśród związkowców w powiatach 
Gryfino i Choszczno nic ma już analfabetów

Powiatowe Rady Związków Zawodowych w Gryflnię 
1 Choszcznie zameldowały, że akcja likwidacji analfabe­
tyzmu wśród związkowców obu powiatów została osta­
tecznie zakończona. W powiecie gryflńsklm zdało egza­
miny z nauki początkowego nauczania 127 byłych anal­
fabetów, a w Choszcznie 308 absolwentów otrzymało już 
świadectwa ukończenia kursu.

Premier Józef Cyrankiewicz 
przewodniczącym Komitetu Obywatelskiego 

»Dni Oświaty Książki i Prasy*

Zacieśnienie 
stosunków gospodarczych 
między Polską a Rumunią 

WARSZAWA (PAP). W wy 
niku rokowań przeprowadzo­
nych w duchu wzajemnego zro 
zumienia i nrzyjaźni łączących 
Rzeczpospolitą Polską z Ru­
muńską Republiką Ludową 
podpisano w Warszawie umo­
wa o wym anie towarów i piat 
nościach w roku 1951

Zgodnie z umową, Polska im 
portować będzie z Rumunii: 
produkty naftowe, koncentra 
ty cynku, plrvty. drewno, skó 
ry surowe, nasiona i inne arty 
kuły w zamian za koks, wyro 
by walcowane, maszyny i na 
rzędzie, chemikalia, wyroby 
włókiennicze i inne, które bę 
dą przedmiotem eksportu pol­
skiego do Rumunii.

Umowa powyższa niewątpli 
wie przyczyni się do zacieśnię 
nia stosunków gospodarczych 
między obu zaprzyjaźnionymi 
krajami ludowej demokracji 1 
do dalszego ich roawoiu.

Członek Rady Państwa 

— Józef Niecko 
odznaczony orderem 

«Sztandar Pracy* I k|.
WARSZAWA (PAP). Prezy 

dent RP odznaczył członka Ra 
dy Państwa ob. Józefa Nieć- 
ko, prezesa Naczelnej Rady 
ZSL orderem „Sztandaf Pra 
cy" I klasy, nadanym w związ 
ku z 80-ta rocznica urodzin za 
wybitne zasługi w pracy spo­
łecznej i państwowej.

Przemówienie ministra
dra Stanisława Skrzeszewskiego

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)
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brobytu w naszym kraju. Dzie 
je się tak dlatego, źe pomiędzy 
nami i ZSRR wytworzyły się 
i pogłębiają się stosunki mię­
dzypaństwowe nowego typu, 
nieznane I niespotykane w

wilczym świecie kapitalistycz 
nym.

W krajach kapitalistycznych 
nadciąga widmo kryzysu, cze­
mu chce się zaradzić wyści­
giem zbrojeń, tam rosną ceny, 
obniża się realne zarobki ro­
botników i pracowników, pie­
niądz się dewaluuje, obniża 
się stopa życiowa. U nas na 
odwrót, ciągle brak rąk do 
pracy, u nhs Rząd za wzorem 
ZSRR przeprowadza obniżkę 
cen, ustabilizował i wzmocnił 
pieniądz, podnosi się stopa iy 
ciowa mas pracujących.

U podstaw naszych sukce 
sów gospodarczych leży 
przyjaźń, pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego. 
Wzorując się na wielkim do 

robku ZSRR i korzystając z 
jego doświadczeń rozwija się 
nasza nauka, sztuka, oświata 
i kultura.

Gwarancją naszej pokojo­
wej pracy i bezpieczeństwa 
jest nasza przyjaźń i nasz 
sojusz ze Związkiem Radzie 
ckim, jest niezwyciężona po 
tęga wielkiego Kraju Rad, 
który co dzień daje dowody 
swych pokojowych dążeń, 
wznosząc potężne budowlo 
epoki komunizmu, użyźnia­
jąc pustynie, realizując o- 
szałamiające plany prze­
kształcenia przyrody.

Pamiętajmy jednak że 
walka o pokój wymaga od 
nas wielkiego jeszcze wysiłku 
I czujności. Byłoby rzeczą 
szkodliwą nie doceniać siły 
wroga, bezmiaru kłamstw, o- 
szustw i na fałszu opartej pro 
pagandzle podżegaczy wojen­
nych oraz ich usłużnych, Jak­
kolwiek na szczęście nielicz­
nych, popleczników wśród re­
akcyjnych elementów we włąs 
nym społeczeństwie.

Słowa wielkiego Stalina, 
że „pokój będzie zachowany 
i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę za 
chowania pokoju i będą 
broniły jej do końca", mo­
bilizują setki, milionów lu­
dzi na całym globie ziem­
skim.

Dzisiaj w szóstą rocznicę 
podpisania układu możemy 
postawić Jasną dla wszystkich 
tezę :

W świadomość całego naro­
du coraz głębiej przenika 
prawda o ZSRR, w walce a 
pokój i wykonanie Planu 6- . 
letniego hartuje się w noro- 
dzie niezłomna wola zwycię­
stwa, rosną w sercach Pola­
ków uczucia gorącej i niezlom 
nej przyjaśni do ZSRR i wiel­
kiego wodza i przyjaciela Pol­
ski Józefa Stalina.

Mac Arthur nie chce być 
kozłem ofiarnym Trumana 

Przemówienie kata narodu koreańskiego 
w kongresie demaskuje nieudolny manewr 

prezydenta USA
NOWY JORK PAP. Na 

wspólnym posiedzeniu obu 
Izb Kongresu wygłosił Mac 
Arthur przemówienie, w któ­
rym jeszcze raz ujawnił agre­
sywne plany kół rządzących 
Stanów Zjednoczonych.
- Mac Arthur powtórzył swe 
poglądy na temat polityki a- 
merykańskiej na Dalekim 
Wschodzie, podkreślając, że 
wszystkie jego posunięcia i 
plany cieszyły się pełnym po 
parciem amerykańskiego 

sztabu generalnego. Mac Ar­
thur stwierdził, że realizował 
agresywną politykę rządu a- 
merykańskiego na Dalekim 
Wschodzie.

Powyższe słowa Mac Arthu 
ra wywołały szczególne wraże 
nie w kołach politycznych Wa

szyngtonu. Mac Arthur ujaw­
nił bowiem, źe jego agresywna 
polityka i ludobójcze metody 
prowadzenia wojny posiadały 
poparcie wszystkich władz 
wojskowych, włączając amery 
kański sztab generalny, podle 
gający TrumanowL

Jak wiadomo, Truman prag 
nąc zrzucić z siebie odpowie­
dzialność za niepowodzenie po 
lityki amerykańskiej na Dale 
kim Wschodzie, usiłował przed 
stawić sytuację, jako „osobi­
sty kryzys" Mac Arthura. O- 
st.atnie przemówienie Mac Ar 
thura, stwierdzające zasadni­
czą zbieżność działalności Mac 
Arthura z planami Trumana, 
rozbija ten manewr Trumana 
i ujawnia z całą wyrazistością 
kryzys amerykańskiej polity­
ki zagranicznej.

WARSZAWA (PAP). W tych dniach powołany został 
Główny Komitet Obywatelski Dni Oświaty, Książki i Prasy, 
na którego czele stanął Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz.

Tegoroczne ,J)nl Oświaty, Książki i Prasy”, organizowa 
ne w terminie od 8 do 15 maja,przebiegać będą w okresie 
wielkiej ofensywy sił pokoju na całym świecie, w okresie 
przygotowań do narodowego plebiscytu pokoju.

Przeciwstawiając rozkwit na 
szej pokojowe! oświaty, nauki 
i kultury rozkładowi t zwyrod 
nśeniu „kultury” morderców 
koreańskich dzieci, cynizmowi 
ludobójczel „nauki” imperialis 
tyczne! i upadkowi oświaty W 
krajach kapitalistycznych — 
„Dni Oświaty. Książki i Prasy’’ 
zjednoczą jeszcze silniej cały 
naród do walki w obronie na­
szego pokojowego budownic­
twa, naszych nowych, pięk­
nych szkół j pr*wa naszych

dzieci do beztroskiej 1 radosnej 
nauki.

W licznych imprezach „Dni” 
znajdą odbicie piękne trady­
cje postępowe naszej historii, 
tradycje Konarskiego, Kołłą­
taja i Staszica, budząc świa­
domość, że Polska Ludowa o- 
plera się na całym dziejowym 
dorobku naszej kultury i nau 
ki, a budownictwo socjalizmu 
pomnaża go wielokrotnie, na­
pełnia nową treścią i udostęp 
nia szerokim masom.

W skład Komitetu weszli:
Przewodniczący Komitetu — 

Józef Cyrankiewicz — pre­
mier Rządu RP, z-ca przewod­
niczącego — Witold Jarosiński 
— minister oświaty. — Adam 
Rapackj — minister szkół wyź 
szych i nauki, Stefan Dybow­
ski — minister kultury i sztu 
ki, Wiktor Kłosiewicz — prze 
wodniczący CRZZ, prof. Jan 
Dembowski — przewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prof. Leopold Infeld 
wice-przewodniczący Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju, Józef Ozga — Michalski 
prezes Żarz. Gł. Sam. Chłop., 
Władysław Matwln — przewód 
niczący Żarz. Gł. ZMP, Franci 
szek Fiedler — budowniczy 
Polski Ludowei red. naczelny 
„Nowych Dróg", Eustachy Ku- 
roczko — prezes Żarz. Gł. 
ZNP, Alicja Muslalowa — 
przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Leon Kruczkowski — prezes 
Związku Literatów Polskich, 
Jerzy Putrament — sekretarz 
generalny Zw. Literatów Pol­
skich, Wiktor Borowski — 
przedstawiciel Stowarzyszenia 
Dziennkarzy Polskich, Janusz 
Zarzycki — prezes CUSZ-u, 
literaci; Jarosław Iwaszkie­
wicz, Zofia Nałkowska, Wlady 
sław Broniewski, Julian Tu­
wim j Jerzy Andrzejewski,

Leon Schiller — reżyser tea­
tralny, Wiktor Markięwka — 
górnik kop. „Polska”. Bohdan 
Korzeniewski — reżyser tea­
tralny, Bolesław KaWCzyk — 
górnik kop. „Bytom", Andrzej 
Panufnik — kompozytor, He­
lena Grajnerowa — tokarz za 
Idadów starachowickich, Lu­
domir Różycki — kompozytor, 
Edward Słupecki — murarz 
MDM w Warszawie, Julian 
Krajewski — Brt. plastyk. 
Wanda Jakubowska — reży­
ser filmowy, Stefan Matuszew 
skj — pełnomocnik Rządu do 
walki z analfabetyzmem, prof. 
Edward Warchalowskj _ rek 
tor Politechniki Warszawskiej 
prof. Teodor Marchlewski — 
rektor Uniw. Jagiellońskiego, 
prof. Stanisław Kulczyński — 
rektor Uniw. Wrocławskiego, 
Tadeusz Manteuffel — prof 
Uniw. Warszawskiego, Józef 
Chalasiński — prof. Uniw. 
Łódzkiego, Wacław Sierpiński
— prof. Uniw. Warsz., Bogu­
sław LeśnodorsM — prof 
Uniw. Warsz., Henryk Miernik
— korespondent „Trybuny 
Wolności" ze Starachowic, Sta 
nlsław Jóźwlak — korespon­
dent chłopski „Chłopskiej Dro 
gi”, wieś Przemków, woj. Zie 
łona Góra. Kazimierz Koście* 
luch — koresp. robotniczy 
„Trybuny Ludu" z zakł. spisę

tu budowl. Warszawa, Ernest 
Faja — koresp. rob. „Trybu­
ny Robotniczej" z kopalni 
„Chorzów”, RozalU Zakrzew­
ska — Żyrardów, koresp. 
„Przyjaciółki", Władysław 
Sciborek — chłop małorolny z 
Żuław (Gdańsk), zasłużony na 
polu zwal, analfabet.. Janina 
Mazurek — b. ahalfabetka, 
obecnie traktorzystka POM-u 
gm. Młynary, woj. olsztyńskie, 
Aleksandra Łuczyk — kier 
świetlicy ZSCh spółdzielni 
produkcyjnej Brzeziny, woj. 

Olsztyn, artyści scen polskich: 
Ludwik Solski, Aleksander 
Zelwerowicz, Marian Wyrzy­
kowski. Ewa Kunina, Mieczy­
sława Ćwiklińska, Henryk Ziół 
kowski — kier, świetlicy wiąz 
kowej kop. „Niwka". Józef Ma 
teja — kfer. biblioteki huty 
„Sosnowiec", Adam Woliński 
bibliotekarz powiatowy z Cierp 
ca, Sabina Reterska — nauczy 
cielka w szkole TPD we Wio 
chach — przodownica, Leon 
Ekier — nauczyciel Państw. 
Szk. Przemysł. Kraków, Zofia 
Maszklewicz — nauczycielka 
technicum księgarsko-papter- 
niczego Wrocław. Zofia Plasec 
k» — instruktor oświaty 
ORZZ Gdańsk, Adela Born- 
holcowa — nauczyc'elka szk. 
średn. im. M. Curie Skłodow­
skie! w Warszawie, Michał 
Wysocki — gospodarz świetll 
cy w Kwiejcach Nowych pow 
Czarnków, woj. Poznań.



»Królestwo pracy na ziemi«
W 81 rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina

„Wielkość Lenina — powie­
dział towarzysz Stalin — po­
lega przecie wszystkim na 
tym właśnie, że stworzywszy 
Republikę Rad, tym samym 
wykazał ciemiężonym masom 
całego świata w praktyce, że 
nadzieja na wybawienie nie 
jest płonna, że panowanie ob­
szarników i kapitalistów nie 
jest wieczne, że królestwo pra 
cy można stworzyć wysiłkiem 
samych mas pracujących, że 
królestwo pracy należy stwo­
rzyć na ziemi, a nie w niebie. 
Wzniecił cm tym nadzieję na 
wyzwolenie w sercach robot­
ników i chłopów całego świa­
ta. Tym też tłumaczy się fakt, 
że nazwisko Lenina stało się 
najukochańszym nazwiskiem 
dla mas pracujących i wyzy­
skiwanych".

Olbrzymia historyczna zasłu 
ga Lenina polega jednak nie 
tylko na tym, że wykazał re­
alną możliwość zbudowania 
ustroju socjalistycznego. Le­
nin wytyczał również masom 
robotniczym drogę do wyzwo 
lenia, strategię rewolucji pro­
letariackiej i stworzył żywy 
konkretny wzór nowego socja 
listycznego ustroju.

Lenin z całą ostrością i nie­
ubłaganą konsekwencją zwal 
czai wrogie socjaldemokratycz 
ne teorie o specyficznej dro­
dze narodów zachodniej Euro­
py do socjalizmu, odrębnej i 
zasadniczo odmiennej od rosyj 
skiej drogi. Wskazywał on nie 
jednokrotnie na to, że mimo 
różnorodności i bogactwa me 
tod i form — treść społeczna, 
charakter klasowy rewolucji 
proletariackiej są wszędzie jed 
nakowe, że znaczenie, siła i 
zasięg oddziaływania Rewolu 
cji Październikowej wykracza 
ją daleko poza ramy „doświad 
czenia rosyjskiego", że Paź­
dziernik 1917 yoku jest w isto 
cie swojej rewolucją o charak 
terze międzynarodowym.

Nauka Lenina i Stalina po­
mogła naszej partii w przez­
wyciężeniu i rozgromieniu pra 
wicowo-nacjonalistyczhej „te 
orli" o „polskiej drodze" do so 
cjalizmu. Nauka leninowsko- 
stalinowska pomogła człon­
kom naszej partii, całej klasie 
robotniczej i narodowi polskie 
mu zrozumieć istotę i sens 
klasowy demokracji ludowej, 
będącej formą dyktatury pro­
letariatu. Czerpiąc pełną gar­
ścią ze wzorów radzieckich w 
dziedzinie ideologicznej i or­
ganizacyjnej, w dziedzinie tech 
nikł, sztuki i literatury, naród 
polski osiągnął ogromne suk­
cesy w budownictwie socjali­
stycznym.

W imię międzynarodowej so 
lidarności proletariatu partia 
bolszewicka, Lenin i Stalin u- 
dzielali maksymalnej pomocy 
klasie robotniczej innych kra­
jów w jej walce rewolucyjnej 
i narodowo - wyzwoleńczej.

Czynny rewolucyjny, kon­
sekwentny internacjonalizm 
Włodzimierza Lenina znalazł 
najdobitniejszy wyraz rów­
nież w sprawie niepodległości 
Polski.

Demaskując politykę rządów 
Ententy, dla których Polska 
była tylko pionkiem w roz­
grywkach imperialistycznych, 
Lenin wskazujd na jedynie 
pewną, niezawodną drogę wy 
Zwolenia Polski — na sojusz 
ludu polskiego z ruchami re- 
woluęyińymi innych krajów, 
a przede Wszystkim Rosji i 
Niemiec.

Historia potwierdziła w peł 
ni słuszność tezy leninowskiej. 
Rękojmią naszej wolności i su 
werenności narodowej jest 
Związek Radziecki, który dwu 
krotnie przyniósł Polsce wol­
ność. Wiernym naszym sojusz 
nikiem w walce z odradzają­
cymi się agresywnymi siłami 
rewanżu w Trizonii jest nie­
miecka klasa robotnicza, Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna, która wspólnie z nami 
walczy o pokój. Imperializm 
natomiast, niezależnie od na­
rodowości, imperializm żarów 
no Niemiec kaizerowskich, jak 
i Ententy. zarówmo hitlerow­
skiej Rzeszy jak i amerykań­
skiego herrenwolku, jest śmier 
telnym wrogiem niepodległo­
ści Polski.

Już w czasie I wojny świa­
towej, w okresie największe­
go rozkwitu legend wilsonow­
skich, gdy imperialiści osłania 
li „humanitarnymi" frazesa­
mi kapitalistyczny system wy 
zysku i grabieży, Lenin bez­

litośnie obnażał zaborczy, gra­
bieżczy. ludobójczy charakter 
imperializmu amerykańskiego. 
Lenin demaskował obłudę i 
fałsz demokracji amerykań­
skiej, opartej na nieograniczo 
nej eksploatacji „milionów, 
znajdujących się stale na skra 
ju nędzy ludzi pracy". Lenin 
z oburzeniem pisze o garstce 
potentatów finansowych, któ­
rzy bez skrupułów ciągną ol­
brzymie zyski z dostaw wo­
jennych, żerując na śmierci i 
kalectwie milionów ludzi. W 
„Liście do robotników amery­
kańskich" Lenin stwierdza, że 
każdy dolar przesiąknięty jest 
krwią milionów zabitych i ran 
nych na polach bitew wojny 
imperialistycznej.

Ujarzmienie narodów za­
chodniej Europy, bestialstwa 
żołdaków amerykańskich na 
Korei, szaleńczy wyścig zbro­
jeń, formowanie dywizji hitle 
rowskich w Trizonii — wszy­
stkie te gorączkowe przygo­
towania do nowej wojny po­
twierdzają całkowicie sformu 
łowaną przez Lenina, ocenę 
imperializmu amerykańskiego.

Wielka zasługa Lenina po­
lega na tym, że odsłonił on 
przed masami pracującymi ca 
łego świata prawdziwy charak 
ter imperializmu i wojny im­
perialistycznej.

„Podbój ziem i ujarzmienie 
obcych narodów — pisze Le­
nin w 1910 r. — zrujnowanie 
narodu konkurującego, zagra­
bienie jego bogactw, odwrócę 
nie uwagi mas pracujących od 
wewnętrznych kryzysów poił 
tycznych Rosji. Niemiec, An­
glii i Innych krajów, rozbicie 
Jedności i nacjonalistyczne o- 
głupianie robotników oraz wy 
tępienie ich awangardy, w ce­
lu osłabienia rewolucyjnego 
ruchu proletariatu — oto je­
dyna, rzeczywista treść, zna­
czenie i sens współczesnej 
wojny".

Lenin demaskuje zakłama­
nie burżuazji, która oszukań­
czymi. pseudopatriotycznymi 
frazesami osłania swoje egoi­
styczne interesy klasowe, któ 
ra prowadzi wojnę bynaj­
mniej nie w „obronie cywili­
zacji i wolności", lecz w celu 
ograbienia i ujarzmienia in­
nych narodów.

Leninowska teoria Imperia­
lizmu, ujawnienie istotnych 
przyczyn i rzeczywistej, kla­
sowej treści wojny imperiali­
stycznej daje narodom potęż­
ny oręż walki o pokój. Rozwi 
jający się obecnie na całym

Czyn Październikowy rozwinął ruch wielowarsztatowy
Towarzysze ze Szczecińskich Zakl. Włókien Sztucznych zerwali ze stanem samouspoko jenia

„— Czas by towarzysze z za 
kładów szazeeińskich zerwali 
źe stanem samouspokojenia" 
głosił tytuł artykułu w „Trybu 
nie Ludu" z 17 grudnia ub. ro 
ku w sprawie nie wykonania 
planów produkcyjnych w od­
dziale JW Szczecińskich Za­
kładów Włókien Sztucznych. 
Słuszny ten artykuł był przed 
miotem kilku nąrad wytwór­
czych załogi i kierownictwa, 
na których samokrytycznie 
przeanalizowano przebieg pra­
cy we wspomnianym oddziale. 
Co zaś najważniejsze — arty­
kuł skierował uwagę organiza 
cji partyjnej na zagrożony od 
cinek pracy, przesłaniany do­
tychczas sukcesami produkcyj­
nymi II oddziału fabryki, wy- 
konywującego, a nawet prze­
kraczającego plany.

W trosce o plan organizacja 
partyjna zaczęła szukać no­
wych, wyższych form pracy.

Jedną z nich jest ruch wie­
lowarsztatowy w zakładach. 
Powstał on w SZWS jako spon 
taniczna odpowiedź przodują­
cych robotników przędzalni: 
krawca, Pejty, Walskiego i 
Tomczyka na krytykę ze stro 
ny centralnego organu naszej 
partii. Oni pierwsi zobowiązali 
się przejść z obsługi 40 punk­
tów tzw strony suchej na ob­
sługę 80 punktów.

Jakie były pierwsze wyniki 
tej inicjatywy?

Brygada ZMP-owska wzięła 
pod swoją opiekę 5 maszyn i 
zobowiązała się osiągnąć wy­
dajność 107 kg jedwabiu z jed 
nej maszyny w tej liczbie 40

świecie masowy ruch obroń­
ców pokoju czerpie z nauki 
Lenina i Stalina wskazówki 
do walki z podżegaczami wo­
jennymi, do uświadomienia 
mas o rzeczywistych sprawach 
wojny.

Zdzierając maskę „patrio­
tyzmu" z garstki nikczem­
nych gangsterów imperiali­
stycznych, Lenin piętnuje po­
dłość, cynizm i obłudę nacjo­
nalistycznej burżuazji. wska­
zując, że jest ona klasą anty- 
narodową, prowadzącą polity 
kę sprzeczną z interesami 
przytłaczającej większości na 
rodu. Lenin stwierdza, że je­
dynie masy pracujące prze­
pojone są prawdziwym patrio 
tyzmem, umiłowaniem swoje­
go kraju i jego kultury naro­
dowej, że bronić ojczyzny moż 
na jedynie walcząc z własnym 
kapitalizmem, z jego agentu­
rą socjaldemokratyczną, z 
przenikaniem wpływów kapi­
talizmu i socjaldemokracji do 
ruchu robotniczego.

Polska klasa robotnicza swo 
ją miłość do ojczyzny zadoku 
mentowała pełną ofiarności i 
bohaterstwa walką nie tylko 
o własne ■wyzwolenie, ale rów 
nież o wybawienie całego na­
rodu z pęt kapitalistycznej nie 
woli. Odgrywając przodującą 
rolę w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe mas pra 
cujących w okresie okupacji 
hitlerowskiej, ponosząc naj­
cięższe ofiary w walce o utrwa 
lenie nowego ustroju, manife­
stując swój patriotyzm kon­
kretnymi czynami produkcyj­
nymi, polska kiasa robotnicza 
ugruntowała swój autorytet 
moralny w narodzie.

Czerpiąc wskazówki z nau­
ki Lenina i Stalina, klasa ro­
botnicza umacnia bojowy so­
jusz z masami pracującego 
chłopstwa. „Nie ma bowiem 
— uczył Lenin — zasadniczej 
rozbieżności między interesa­
mi robotników najemnych, a 
ihteresami pracujących i wy­
zyskiwanych chłopów. Socja­
lizm mole całkowicie uczynić 
zadość interesom zarówno 
pierwszych jaki i drugich. Je­
dynie socjalizm może uczynić 
zadość ich interesom".

Tworząc szeroki front całe­
go narodu do walki o utrwalę 
nie pokoju i przedterminową 
realizację Planu 6-letniego, za 
cieśniamy sojusz robotniczo- 
chłopski — podstawę frontu 
narodowego. 81 rocznicę uro­
dzin genialnego wodza i nau-

— 30 proc, pierwszego gatun­
ku. Okazało się jednak, że' w 
styczniu tylko obsługa jednej 
maszyny wykonała swoje zobo 
wiązanie, a pozostałe 4 — nie. 
W pozostałych 4-ch maszynach 
nie wszystkie punkty były 
czynne, a postój jednego punk 
tu tylko w ciągu jednej minu­
ty daje stratę 60 gramów jed­
wabiu. Usprawnienie organiza­
cji pracy i początki ruchu wie 
lowarsztatowego zostały w ten 
sposób „zgaszone" przez niedo 
ciągnięcia techniczne. Organi­
zacja partyjna dotychczas wal 
czyła o wysokie wskaźniki wy­
dajności maszyn zapominając, 
że warunkiem dobrych rezulta 
tów jest należyty stan tech­
niczny urządzeń. Tym razem 
jednak organizacja partyjna 
była bardziej czujna i miała 
już sporo doświadczeń. Na od 
dział rzucono specjalną bryga 
dę techniczną, która usunęła 
wszystkie usterki w maszy­
nach. W marcu „grały" już 
wszystkie punkty i plan wyko 
nany został w 100,4 proc. Ini­
cjatywa pierwszych wielowar- 
sztatowców zaczęła dawać wy 
nikł.

Czyn Pierwszomajowy zapo­
czątkował nowy etap w rozwo 
ju ruchu wielowarsztatowego 
w Żydowcach. Tow. Józef Ju­
da pierwszy zobowiązał się ob 
sługiwać 4 strony tzw. mokre. 
Za jego przykładem poszli to 
warzysze Linkiewlcz i Droz­
dowski. Zamiast 80 punktów 
obsługują oni obecnie po 320 
punktów maszyny. Norma prze 
widuje obsługę trzech osób

przy jednej maszynie: dwóch 
robotników na stronę „suchą" 
i jednego na stronę „mokrą" 
tzn. na 160 punktów. Młodzie­
żowcy z brygad ZMP-owskich 
zobowiązali się, że jeden robot 
nik obsługiwać będzie 160 
punktów. W ten sposób pracu 
je Józef Walwender, Stanisław 
Komar, Marian Nowakowski. 
Jan Kowalski i inni. Najwyż­
szą wydajność z maszyny osią 
gają również Leszek Krawiec, 
Władysław Kułaga, Józef Kieł 
blcki, Czesława Szymańska, 
Zofia Kowalczyk, Joanna Pień 
kosz, Józef Urbaniak i Bole­
sław Tokarski.

Zobowiązania pierwszomajo­
we zaktywizowały całą załogę 
oddziału. Podjęła się ona wy 
produkować 3 tony jedwabiu 
pierwszego gatunku i zmniej­
szyć ilość odpadków do 7 
proc. Już dziś w wyniku wzro 
stu wydajności wyprodukowa­
no ponad plan 1 tonę jedwa­
biu, przekraczając jednocześ­
nie plan bieżący o 4 proc., a w 
wyniku rozszerzenia ruchu wie 
lowarsztatowego zwolniono do 
innych prac 15 robotników.

A przędzalnicy potrafią pra 
cować — opowiada tow. Wit­
kowski, sekretarz organizacji 
partyjnej. — Pewnego razu za 
szła konieczność, by tow. Juda 
obsłużył 10 „mokrych" stron, 
tzn. 800 punktów, i doskonale 
dał sobie z tym radę. Świado­
mych robotników jest dużo i 
potrafią oni nie tylko sami 
dobrze pracować ale i pomaga 
gają słabszym. Ważne jest to, 
ż« w czynie ruch wielowar-

czyciela międzynarodowej kia 
sy robotniczej obchodzimy w 
chwili, gdy nieśmiertelne idee 
Lenina i Stalina święcą triumf 
na całej kuli ziemskiej. Pod 
zwycięskim sztandarami leni- 
nizmu narody Związku Ra­
dzieckiego odniosły wspania­
łe sukcesy w budowie komu­
nizmu, wykonując przedtermi 
nowo pięciolatkę stalinowską. 
Pod rewolucyjnymi sztandara 
mi Marksa,* Engelsa. Lenina 
i Stalina narody państw de­
mokracji ludowej w Europie 
i Azji budują nowe, socjali­
styczne życie. Pod przewodnie 
twem zahartowanych w bo­
jach klasowych partii komu­
nistycznych masy pracujące 
krajów kapitalistycznych wal 
czą o utrwalenie pokoju. O- 
pierając się na bogatych do­
świadczeniach WKP(b), na na­
uce marksizmu - leninizmu, 
naród polski kroczy zwycię­
sko do socjalizmu.

W. BOROWSKI

sztatowy rozszerzył się, o- 
krzepł organizacyjnie 1 objął 
również pracownice manipula 
cji.
Manipulacją stanowiła kiedyś 

„wąskie gardło": nie nadążała 
ona z przewijaniem jedwabiu 
wyprodukowanego w przędzal 
ni. Biorąc przykład z przędzal 
ników, niektóre robotnice za­
częły się zastanawiać nad ob­
sługą wielowarsztatową w 
swoim oddziale. Oznaczało to 
przejście z obsługi 24 punktów 
na 48. Pierwsze próby zdały 
egzamin, a w Czynie Pierw­
szomajowym pracownice Kazi 
mlera Musialak, Tadeueza Go­
nia, Leokadia Szymańska i Ka 
zlmiera Bana podjęły się prze 
wijać o 43 kg dziennie więcej 
przez przejście na obsługę 48 
wrzecion zarftiast 24.

Ważnym czynnikiem w roz­
woju ruchu wielow’arsztatowe- 
go w Żydowcach jest również 
to, że uczestnicy tego ruchu 
zarabiają o wieje więcej niż 
przed tym, a jednocześnie wy­
sokość robocizny przypadająca 
na jednostkę produktu jest o 
wiele mniejsza. Wpływa to na 
obniżkę kosztów własnych.

Towarzysze z SZWS w 2y- 
dowcach zerwali ze stanem sa 
mouspokojenia i pracują co­
raz lepiej i wydajniej. Poważ­
ne osiągnięcia ruchu wielowar 
sztatowego uzyskane w Czynie 
Pierwszomajowym, staną się 
trwałym dorobkiem załogi i 
fabryki, znacząc w ten sposób 
nowy, wyższy etap walki o 
większą wydajność 1 wyższą 
świadomość. S. POH.

Nie wykorzystane doświadczenie...
Z zebrania wyborczego organizacji partyjnej Huty»Szczecin«

W ubiegłym roku plan pro­
dukcyjny w hucie Szczecin zo 
stał wykonany zaledwie w 85 
proc.

— Za ten stan rzeczy przede 
wszystkim ponosi odpowie­
dzialność podstawowa organi­
zacja partyjna huty — stwier­
dził samokrytycznie jej sekre­
tarz, tow. Michalski. Co w isto 
,cie rzeczy było przyczyną te­
go, że bojowa załoga, która 
niejednokrotnie wykazała 
świadomość i> dojrzałość poli­
tyczną, nie wykonała swoich 
zasadniczych zadań gospodar­
czych? O tym, że hutnicy 
Szczecina potrafią wiele doko 
nać, że wśród załogi są ofiar­
ni, przodujący robotnicy, 
świadczy między innymi fakt, 
iż dla uczczenia rocznicy Wiel 
klej Rewolucji Socjalistycznej 
huta „Szczecin" w październi­
ku wykonała ponad plan 1000 . 
ton surówki odlewniczej i tym 
samym zdobyła w tym okresie 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym 
hutnictwa. Czemuż więc wrspa 
niały ten zryw trwał tylko je­
den miesiąc, a doświadczenia 
jego w niewielkim tylko stop­

niu przyczyniły się do utrwa­
lenia osiągnięć?

Odpowiedź na to pytanie 
wynika z cytowanego wyżej 
stwierdzenia tow. Michalskie­
go: organizacja partyjna nie 
wyciągnęła w pełni wniosków 
z Czynu Październikowego, nie 
potrafiła zdobytych doświad­
czeń stosować w późniejszych 
miesiącach.

Zamiast mobilizować załogę 
do intensywniejszej pracy, za­
miast doszukiwać się niedo­
ciągnięć w samej organizacji 
pracy i politycznej opiece nad 
załogą, dyrekcja, a wraz z nią 
organizacja partyjna huty w 
kółko powtarzała jedno — 
„plan za wysoki, należy go zni 
żyć, nie jesteśmy w stanie go 
wykonać". A narzekania te 
pod adresem planu były bez­
podstawne i sama rzeczywi­
stość — Czyn Październikowy 
— zadał już im ostateczny 
kłam.

Plan nie był za wysoki i do­
piero zebranie wyborcze orga 
nizacji partyjnej zdrowa kry­
tyka i szczera samokrytyka 
umożliwiły towarzyszom do­
strzec swoje dotychczasowe 
braki. *

W dyskusji stwierdzono, że 
płynność kadr, absencja pano­
sząca się na terenie huty mu- 
siały ujemnie odbić się na 
wynikach pracy. Towarzysze 
z kolei szukali przyczyn płyn­

ności i absencji. I cóż się okaza 
ło? Okazało się, że organiza­
cja partyjna 1 grupy partyjne 
m. in. za mało dotąd opieki o- 
kazywały nowozaangażowa- 
nym pracownikom.

Częstokroć do huty przyby­
wa młodzież wiejska. Pierw­
szy raz w swym życiu spotyka 
się ona z robotniczym zespo­
łem. Zupełnie nowa jest dla 
niej praca i jej metody, nie 
raz z lękiem przejmuje pieo 
hutnjpzy i często zniechęcają 
ją trudne warunki pracy. Z pe 
mocą młodym ludziom winni 
przyjść doświadczeni hutnicy, 
mechanicy. Sprawa ta ma za­
sadnicze znaczenie dla wyko­
rzystania wszystkich możliwo 
ści produkcyjnych. Sprawy tej 
dotychczas organizacja partyj 
na nie zrozumiała i dostatecz­
nie nie zajmowała się nią.

Również zagadnienie absena 
cji winno w większym niż do­
tychczas stopniu skupić uwag? 
i wys'łki organizacji partyjnej. 
Dużą rolę w tej dziedzinie ma 
ją do spełnienia agitatorzy. T» 
oni winni doc erać do wszyf t' 
kich robotników i wyjaśniać, 
że realizacja Planu 6-letniega 
jest przede wszystkim uzależ­
niona od produkcji surówki 

, stali, rozwoju ciężkiego prza 
myału. że wykonanie naszego 
planu gospodarczego wiąża 
się nierozerwalnie z walką o 
utrzymanie pokoju, jest podst t 
wą budowy ustroju socjalis­
tycznego. Bliiski, codzienny 
kontakt agitatorów z całą za. 
togą, natychmiastowe interes* 
wanie śię z jakiego powodu po 
szczególni robotnicy nie przy-1 
szli do pracy, uświadamianie 
bardziej zacofanych robotni­
ków — a równocześnie stoso­
wanie przez kierownictwo hu 
ty w stosunku do zdecydowa­
nych bumelantów ustawy o 
przestrzeganiu socjalistyczne i 
dyscypliny pracy — oto jędr­
na słuszna metoda zwalczania 
absencji i bume'anctwa.

Zadania, które =toją prze i 
hutnikami polskimi, a w tym 
i przed hutnikami Szczecina . 
są bardzo poważne, od nich bo 
wiem w dużej mierze zależy 
dalsze uprzemysłowienie kra­
ju. Dlatego też dobrze się sta 
ło. że zebranie wyborcze huty 
Szczecin, obnażyło gruntowni® 
źródła popełnianych błędów i 
nakreśliło słuszną linię działa 
nią dla wszystkich członków 
organizacji partyjnej. Dorobek 
tego zebrania pozwoli organi 
zacji partyjne! wypracować 
właściwe metody walki z nej 
istotniejszą bolączką zakładu 
— płynnością kadr i absencją. 
Dorobek tego zebrania niewąt 
pliwśe przyczyni się również 
do tego, źe organizacja partej 
na odegra kierowniczą rolę w 
walce załogi o rewizję starych 
i wprowadzenie nowych,' socja 
listycznych norm oracy.

I. J.



Oświatowcy woj. szczecińskiego

w narodowym froncie walki o pokój
Ra marginesie narady aktywu oświatowego PZPR w Szczecinie
II (WIOŚLE uchwały VI Plenum naszej partit wytyczyły 

nowe wielkie zadania we wszystkich dziedzinach naszego 
tycia. Przeniesieniu wskazań VI Plenum do naszego szkol* 
niotwa poświęcona była odbyta niedawno w KW PZPR w 
Szczecinie wojewódzka narada aktywu oświatowego.

W’ Ośrodkach Szkoleniowych TOR-u zorganizowano 
kursy dla kombajnerów. Na każdy kurs trwający 
trzy miesiące poszczególne PGR-ry i POM-y delegują 
swoich traktorzystów. Na zdjęciu: grupa kursistów 
przy szkolnym kombajnie produkcji radzieckiej typu 
„S 4“.

Z frontu współzawodnictwa

Ci sami ludzie, 
a jednak nie ci sami...

(Koreps. wt). Szeroko roz­
winęło się współzawodnictwo 
w wiosennej akcji siewnej po­
między członkami spółdzielni 
produkcyjnej w Baniewicach. 
Pragnąc zapewnić sobie dobry 
urodzaj, spółdzielcy postano­
wili zakończyć na trzy dni 

przed wyznaczonych termi­
nem siew kłosowych. Zapal 
i entuzjazm wśród ludzi był 
tak wielki, że wielu z nich 
dziennie wypracowywało po 
dwie, a nawet więcej dnió- 
wek' obrachunkowych. Prze­
wodniczący spółdzielni JAN 
KULIG, który wspólnie z za­
rządem i członkami spółdziel­
ni dobrze rozplanował pracę, 
nie mógł się nadziwić. ZNAM 
TYCH LUDZI OD DAWNA, 
A JEDNAK OKAZUJE SIĘ, 
ZE TO NIE CI SAMI LU- 
LUDZIE" — oświadczył on 
już po kilku dniach trwania 
wiosennej akcji. A jednak nie 
ma nic dziwnego w tym, że 
spółdzielcy w Baniewicach 
skrócili o cztery dni zamiast 
o trzy dni czas zasiewów

kłosowych i że 23 rodziny ob­
siało 115 ha w ciągu kilku dni, 
że Adam Kowalski wykonują 
cy dziennie średnio 2,6 dniów­
ki obrachunkowej musiał się 
dobrze pilnować, ażeby go in­
ni spółdzielcy nie przegonili, 
a Litwin, pracujący przy ko­
niach, gdy zrywały mu się 
podszorki, nie kładł się w no­
cy spać, dopóki ich nie ze­
szył, bo rano „wszystko musi 
grać". Po prostu dobrze poprą 
cowała organizacja partyjna. 
Uświadomiła spółdzielcom zna 
czenie siewu pókoju. Wytłu­
maczyła im, że dobry urodzaj 
na spółdzielczych polach boga 
ci nie tylko spółdzielców, lęcz 
przyśpiesza rozwój spółdziel­
czości na wsi i wykonanie PJa 
nu 6-letniego. wzmacnia na­
szą Ojczyznę i jej udział w 
walce o pokój, który tak drogi 
jest pracującym chłopom. ,

Nie zapomniano również o 
pracy z kobietami i temu wła 
śnie zawdzięczać należy, że 25 
proc, dniówek obrachunko­
wych, przepracowanych w sie 
wie kłosowych, przypada na 
kobiety. Uświadomieni spół­
dzielcy wnieśli 85 proc, wkła­
du ziarna siewnego. Również 
traktorzyści POM włączyli się 
do współzawodnictwa. W górą 
cych dla spółdzielni dniach 
pracowali od 5 rano do 8 wie 
czorem, dbając jednocześnie 
o wysoką jakość orek i sie­
wów.

Siew zbóż kłosowych został 
zakończony. Spółdzielcy przy­
stąpili do dalszej pracy, lecz 
choć roboty huk. podjęli jed­
nak dla uczczenia 1-go Maja 
zobowiązanie. W Czynie Majo 
wym przepracują 5(t roboczo- 
dniówek, oczyszczą kilkadzie­
siąt metrów rowów meliora­
cyjnych, oraz 4 studnie.

Przed tym wytyka*! 
palcami—dziś stawiajp 

za przykład
tKoresp. wt) Zetempow<er 

Zbigniew Kozłowski nie cie­
szył się poważaniem wśród 
robotników rolnych PGR. Lu­
bicz. Bo i skąd? Należał wyra 
wdzie do organizacji młodzie­
żowej. Winien był być przykła 
dem w pracy i nauce a był 
znanym leniem.

Cóż z tego że umiał mówić, 
rozumnie nawet, kiedy sam. 
siebie nie mógł przekonać? 
Jednak, kiedy nadeszła wios­
na. kiedy do PGR Lubić- do­
tarł apel robotników z PGR 
Batowo o podjęcie zohnwią-nń 
i przystąpienie do współznwnd 
nictwa, Kozłowski jakhy sie 
odmienił. Oświadczył: ..MUSI 
MY WYGRAĆ" i wziął się do 
pracy. Od pierwszych dni roz­
poczęcia prac potowych w Lu­
biczu, można go było wiedzieć 
przy najtrudniejszych nawet 
pracach. Wychodził no. pole 
wcześniej od innych, a scho­
dził później. Odmieniło go to. 
współzawodnictwo — mówią 
teraz o nim t uznaniem robot 
nicy i stawiają go za przykład, 
innym zetempowcom a nawet 
i starszym. Trzeba stwierdzić, 
że i innych robotników w ze­
spole odmieniło współzawod­
nictwo.

Współzawodnictwo w Siewie Pokoju (1)

Ruch stal się masowy

uchwały ostatniego Plenum 
naszej partii — mówił w swo 
im referacie sekretarz KW 
PZPR tow . Lewin — wzboga 
ciły nasze środki 1 formy w 
dziedzinie nauczania 1 wycho 
wania młodzieży, w dziedzinie 
naszej pracy oświatowej. Dziś 
bardziej niż kiedykolwiek 
przedtem staje się dla nas jas­
ne, że socjalistyczne wychowa 
nie, będące wyrazem ideolo­
gii proletariatu jest zarazem 
wychowaniem ogólnonarodo­
wym.

Z historycznych uchwał VI 
Plenum KC wynikają dla nau 
czycieli i oświatowców nasze 
go województwa następujące 
nadania:

Krzewić wśród młodzieży 
" dumę z naszych wspania­
łych osiągnięć 1 naszej postępo 
wej tradycji narodowej.
— Upowszechniać plerwla- 
" stek ludowy w naszej kul­
turze narodowej, odkrywać 
przed młodzieżą piękno nasze­
go folkloru, nasze tańce, pieś­
ni i sztukę ludową.

Częściej 1 wszechstronniej 
“ ukazywać nasze wojsko lu 
dowe, jego piękne tradycje bo 
jowe z ostatniej wojny, jego 
wkład w nasze socjalistyczne 
budownictwo.

Popularyzować jeszcze bar 
® dziej przyjaźń polsko-ra­
dziecką. •

W całokształcie pracy szko 
" ły czerpać śmielej z boga­
tych doświadczeń szkoły i pe 
dagogiki radzieckiej.

Bezlitośnie demaskować 
® imperializm amerykański, 
jego zaborcze, ludożercze cele 
i metody oraz jego agentury
— bandy dywersyjno-szpiegow 
skie, usiłujące zakłócić poko­
jowe budownictwo wolnych na 
rodów. Demaskować zatrutą 
broń imperializmu — burżua- 
Zyjny kosmopolityzm jego a- 
postołów. Obnażać pokrewień 
stwo imperialistycznej reakcji 
z hitleryzmem i faszyzmem.

Uodpornić młodzież na fal 
" szywą propagandę nieuch­
ronności wojny przez ukazy­
wanie niezwyciężonej siły świa 
towego ruchu i obozu pokoju.

Pomagać nauczycielom nie 
“ kwalifikowanym, których 
mamy w naszym wojewódz­
twie ponad 60 proc., i otoczyć 
specjalną opieką młodych nau 
czycieli napływających z lice­
ów pedagogicznych.
— Powiązać naukę z prakty 
• ką. Nasi wykładowcy win 
mi w swojej pracy zbliżać, u- 
powszechniać i szeroko, popu­
laryzować wspaniałe osiągnlę 
cia racjonalizatorów, nowato­
rów i przodowników pracy.

Wykonując te zadania, nasze 
nauczycielstwo stanie się praw 
dzlwym motorem naszej wiel­
kiej rewolucji kulturalnej, któ 
ra przeobraża życie całego na 
szego narodu.

ZERWAĆ
Z NIEUZASADNIONĄ 

CZOŁOBITNOŚCIĄ WOBEC 
NAUKI BURZUAZYJNEJ
Obszerna dyskusja. Jaka wy 

wiązała się po referacie tow. 
Lewina, poświęcona była prze 
de wszystkim szczegółowej a- 
nallzie metod 1 sposobów reali 
zacji hasła frontu narodowego 
na terenie szkolnictwa. Mówili 
o tym tow. tow. Robaszkle- 
wlci, Kondratowicz, Zaremba, 
Śnieg, Szulc, Starkiewlcz, 
8znurowski i inni.
Sprawa właściwego stosunka 

do głęboko jeszcze zakorzenio­
nych u nas burżuazyjnych te­
orii naukowych zajęła sporo 
miejsca w dyskusji. Prof. Ma­
łek wykazał, że nawet niektó­
rzy profesorowie — członko­
wie partii nie potrafili odciąć 
się wyraźnie od wrogich wpły 
wów burżuazyjnej nauki za­
chodniej i zamiast demasko­
wać jej zakłamane „teorie‘,t 
Jako całość usiłowali niepo­

trzebnie polemizować z poszczę 
gólnymi „kanonami'' 1 „prawa 
ml" burżuazyjnych uczonych.

Aktywiści oświatowi, człon­
kowie partii winni organizo­
wać częste spotkania z profe 
sorami bezpartyjnymi i zapoz 
nawać ich ze stanowiskiem 
marksistowskiej teorii wobec 
wszelkich zagadnień życia 1 
wiedzy. '
ZMP POMOCĄ W WALCE 

O WYCHOWANIE 1 LEPSZE 
WYNIKI NAUCZANIA•

Biorący udział w naradzie 
przedstawiciele aktywu oświa 
towego ZMP kol. kol. Strybel, 
Nurowski, Bąk i Wajskol o- 
mówill szeroko rolę ZMP na 
terenie szkoły. Mówcy wykaza 
li, że współpraca ZMP ma de­
cydujące znaczenie w wycho­
waniu i nauczaniu młodzieży. 
Tow. Wojciechowski z Myśli­
borza stwierdził, że ta decydu­
jąca rola ZMP w szkole jest 
już dzisiaj coraz lepiej rozu­
miana przez nauczycieli i pro­
fesorów. Staje się coraz bar­
dziej jasne, że nie można wy­
chowywać młodzieży bez ścis­
łej współpracy z samą młodzie 
żą. I dlatego zacieśnianie 
współpracy między nauczycie­
lami i ZMP należy do głów­
nych zadań naszych oświatow 
'ców. Tylko wtedy bowiem mot 
na będzie Uczyć na dobre wy 
niki w wychowaniu i naucza­
niu w szkole.
GDZIE JEST NASZ WRÓG 

NA TERENIE SZKOŁY?
W toku dyskusji nad zagad 

nieniem frontu narodowego 
walki o pokój i Plan 6-letnl w 
szkole zabrała glos przedstawi 
cielka Komitetu Centralnego 
PZPR tow. Lewińska.

Front narodowy jest jedno­
cześnie frontem walki klaso­
wej. Naszym wrogiem w szko­
le jest to wszystko, co w men 
talności młodzieży pozostało 
jeszcze z burżuazyjnego wycho 
wania. A zatem front narodo­
wy wśród młodzieży — ozna­

cza socjalistyczne wychowa­
nie młodzieży, przetworzenie 
sposobu myślenia i charakte­
ru naszych dzieci i młodzieży.

Innymi słowy, zadapjem 
szkoły na obecnym etapie jest 
wychowanie nowego socjali­
stycznego człowieka.

TROJJEDYNEJ FORMUŁY 
LENINA NIE WOLNO 

PRZENOSIĆ NA GRUNT 
SZKOŁY

Podczas dyskusji były pró­
by mechanicznego przeniesie­
nia trójjedynej formuły Leni­
na odnoszącej się do wsi, na 
teren szkoły w odniesieniu do 
nauczycielstwa. Podsumowując 
dyskusję przedstawiciel KC 
PZPR Tow. Pohoriile wykazał 
całkowitą błędność i szkodli­
wość tego rodzaju mechanicz­
nego rozumowania.

Zadaniem naszym jest pozy 
skać dla naszej sprawy całe 
nauczycielstwo tym bardziej, 
że mamy wszelkie warunki, a- 
by tego dokonać. Wychowuje­
my naszą nową inteligencję z 
córek i synów robotników i 
chłopów, ale widzimy u nas 
miejsce także dla starej lntell 
gencji i chcemy, aby powstała 
w Polsce jedna socjalistyczna 
inteligencja ludowa. Odgradza 
my się natomiast Od zdecydo­
wanych wrogów, którzy szko­
dzą naszej sprawie.

Nasi towarzysze muszą zro­
zumieć, że podobne przykleja­
nie etykiety reakcyjności bez­
partyjnej inteligencji, utrudnia 
zdobycie jej dla naszej spra­
wy. Trzeba pomagać bezpartyj 
nej inteligencji, opory i prze­
grody, dzielące ją od nas prze 
zwyciężać. HasłÓ frontu naro­
dowego oznacza mobilizowanie 
do realizacji jego haseł wszyst 
kich, którzy chcą z nami praco 
wać i jest wśród nas miejsce 
także dla wychodźców z ob­
cych klas Jeśli tylko uczciwie 
chcą iść razem z nami. Czy o- 
znacza to odejście od uchwał VI 
Plenum o czujności? Przeciw­
nie, oznacza to wzmożenie na­
szej czujności, nakłada na nas 
bowiem obowiązek większej od 
powiedzialności za właściwy 
dobór i umiejętne rozstawienie 
kadr.

POKAZAĆ NIE MIT. ALE 
PRAWDĘ O AMERYCE i JEJ 

STOSUNKU DO POLSKI
Budzenie miłości do naszej 

Ojczyzny musi iść w parze z 
budzeniem nienawiści do wszy 
stkiego, co zagraża ludzkości i 
jej wiekowej kulturze, a więc 
do imperializmu, konkretnie, 
w naszej epoce historycznej, 
głównie do Imperializmu ame 
rykańskiego. Nie w sposób o- 
derwany i abstrakcyjny, ale 
konkretny trzeba demaskować 
imperializm i jego ludożercze 
cele. Trzeba obalić kłamstwa 
o przychylnym rzekomo sto­
sunku Ameryki do narodu poi 
skiego i do sprawy niepodleg­
łości Polski. Trzeba rozwiać 
ostatecznie legendy o „dobrym 
wujaszku", a pokazywać kon­
kretnie na przykładach i fak­
tach historycznych, jaki był 
stosunek burżuazyjnych rzą­
dów Anglii i Ameryki do Pol 
ski, że sprawa Polski stanowi­
ła w ręku angloamerykań- 
skiej dyplomacji tylko zręcz­
nie wygrywany atut w grze po 
litycznej. Temu stanowisku 
przeciwstawić należy stanowis 
ko przywódców wielkiej Rewo 
lucji Październikowej wobec 
narodu polskiego i jego nieza­
leżności, przypomnieć, jaki był 
stosunek do Polski Marksa, En 
gelsa, Lenina i Stalina.

8IŁA SOCJALISTYCZNEJ 
NAUKI POLEGA 

NA NIEROZERWALNYM 
ZWIĄZKU Z MASAMI

Trzeba umieć pokazać mło­
dzieży, że my i tylko my je­
steśmy jedynymi prawdziwy­
mi spadkobiercami postępo­
wych tradycji narodowych 1 że 
burżuazja już dawno się im 
sprzeniewierzyła. ‘

Siła naszej socjalistycznej 
nauki polega na jej nierozer­
walnym związku z masami, na 
uogólnieniu doświadczeń naj­
szerszych mas pracujących. Im 
bardziej zbliży się ona do prżb 
downików, racjonalizatorów i 
nowatorów pracy, tym lepsze 
będą jej rezultaty. Pamiętaj­
my słowa Stalina: „Siła socja­
listycznej nauki polega na 
tym, że jest to nauka, która 
nie Jest oderwane, od mas, ale 
która służy masom nie z przy 
musu, leci z honoru i dla dob 
ra mas. B. K.

Wiosenne prace połowę są jui 
daleko posunięte. W wielu 
spółdzielniach produkcyjnych, 
fklR-ach i indywidualnych 
gromadach pierwszy etap bit 
wy o S ew Pokoju — siew 
zbóż kłosowych — został za­
kończony. W znacznie krót­
szych terminach i lepiej Jakoś 
alowo przebiegają tegoroczne 
zasiewy. Do końca drugiej de­
kady kwietnia wykonano w 
skali wojewódzkie) 52 proc, 
planu orek (w sektorze socja 
listycznym znacznie więcej), 
w PGR—75 proc., w spółdfel 
nlach produkcyjnych—89 proc., 
plan zaś zasiewów został wyko 
nany w spółdzielniach produk­
cyjnych W 71 proc., w gospo­
darstwach państwowych w 54 
proc.

Wiele przyczyn złożyło się 
na tak poważne sukcesy. Dztę 
ki rosnącej pomocy państwa 
ludowego 1 klasy robotni­
czej chłopi przystąpili do 
siewu lepiej wyposażeni. Dość 
wspomnieć, że w naszym wo 
jewództwie w wiosennych pra 
cach polowych bierze udział 
około 3 tys. traktorów. Wzrósł 
znacznie stan posiadania sek­
tora socjalistycznego — liczba 
spółdzielni produkcyjnych, blo 
rących udział w tegorocznym 
siewie w naszym wojewódz­
tw e sięga blisko 400. Lecz w 
ogromnym stopniu o sukcesie 
w pierwszym etapie wiosen­
ne: akcji siewnej zadecydo­
wał entuzjazm 1 zapał, z ja­
kim chłopi przystąpi: do tęga 
rocznej wiosennej bitwy • 
siew, zadecydował wzrost św'a 
domości mas chłopskich, któ­
re nazwały słusznie siew tego 
roczny Siewem Pokoju i Idąc 
śladem Klasy robotniczej przy.

stąpiły do szlachetnego współ­
zawodnictwa. O szerokim roz­
machu ruchu współzawodnic­
twa pracy na wsi może świad­
czyć chociażby fakt, że na 397 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województw'e odpowie 
działo na apel spółdzielców z 
„Wspólnego Siewu’’ 1 podjęło 
konkretne zobowiązania oraz 
włączyło się do współzawodnic 
twa 375 spółdzielni produkcy] 
nych. Na 72 zespoły PGR, li­
czące 531 gospodarstw, przy­
stąpiło do współzawodnictwa 
w odpowiedzi na apel robotni­
ków rolnych PGR Batowo fi0 
zespołów, obejmujących 252 
gospodarstwa, w nich 576 bry 
gad. W wielu spółdzielniach 
1 PGR-ach robotnicy rolni 1 
spółdzielcy podejmowali indy­
widualne zobowiązania 1 współ 
zawodniczą ze sobą. Przystą­
piły równ eż pod hasłem walki 
o Siew Pokoju, o okazanie w 
jego przeprowadzeniu 1 w li­
kwidacji odłogów jak najwięk 
szej pomocy pracującym chło­
pom załogi wszy«tk'ch 21 POM 
na terenie naszego wojewódz­
twa oraz liczne załogi SOM.

Współzawodnictwo pracy na 
wsi stało sie Potężnym czyn­
nikiem aktywizacji mas chłop 
skich. Dzięki niemu podstawo 
we masy spółdzielców, robot­
ników 1 Indywidualnych chło­
pów zaczęły sie interesować 
planem produkcyjnym swojej 
spółdzielni, PGR, czy groma­
dy, wciągnęły się czynnie do 
walki o wykonanie 1 przekro­
czenie planu. Tak no. w wy­
niku współzawodnictwa z są­
siednią spółdzielcą kobiety 
z RZS „Zorza" w Strzelewie 
(pow. Nowogard) zażądały od 
zarządu spółdzielni rewizji

planu zasiewów 1 postanowi­
ły uprawić zamiast 3 ha bu­
raka cukrowego — 10,3 ha.
Członkini spółdzielni produk­
cyjnej w Tychowie Janina 
Minuta 1 jej współtowarzyszkl 
pracy, kobiety w spółdzielni 
„1 Maja" w Kunowie, w RZS 
Czarnkowie i wielu innych 
spółdzielniach oraz robotnice 
rolne PGR zobowiązały się in- 

. dywidualnle uprawiać od 0.5 
ha do 1 ha i więcej okopowych 
i upraw technicznych. Współ­
zawodnictwo spowodowało 
wzrost dyscypliny pracy wśród 
członków spółdzielni i robot­
ników PGR, zmobilizowało 
również kob'ety do wzięcia »u- 
działu w pracy. Tak np. w 
RZS Tywice wszystkie kobiety 
biorą udział w wiosennej ak­
cji siewnej, w snóldz'elni w 
Baniewicach 25 proc, dniówek 
obrachunkowych przepracowa 
nych dotychczas w wiosennej 
akcji siewnej, przypada na ko 
blety.

Siadem „Wspólnego Siewu” 
1 Bynowa wiele innych spół­
dzielni podwyżsayło normy 
dniówek obrachunkowych, któ 
re winien przepracować czło­
nek spółdzielni, ze 120 w cią 
gu roku do 240, a nawet wię­
cej. Dzięki współzawodnictwu 
wzrosła wydajność nracy, roz 
winęła się w spółdzielniach 
produkcyjnych, w PGR-ach, a 
nawet wśród indywidualnych 
gospodarzy walka o wykorzys­
tanie każdej godziny pracy. 
Liczba przodowników pracy w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach, wykonujących ńor 
mę w 150 — 200 proc, jest bar 
dzo wielka.

W wyniku współzawodnic­
twa rozwinęła tsię walka o lep

szą Jakość a*ewów. W spół­
dzielniach i PGR-ach, a na­
wet i w indywidualnych gro­
madach zaczęto zwracać bacz 
niejszą uwagę na to, by ziar­
no siewne było Zapraw one, By 
siano tylko ziarnem. Rozwinie 
ta w wyniku współzawodnic­
twa walka o wysoką jakość 
siewu, o wysokie urodzaje, o 
wzrost dyscypliny 1 wydajnoś 
Ci pracy pozwoliła PGR-om i 
spółdzielniom produkcyjnym 
w znacznym stopniu skrócić 
planowe terminy siewu zbóż 
kłosowych. Tak np. o dwa dn' 
wcześniej został zakończony 
siew kłosowych RZS w Tywi 
cach, o 5 dni wcześniej w RZS 
Mystce, o 3 dni wcześniej we 
„Wspólnym siewie”, o 2 dni 
wcześniej w zesoole PGR Ba 
towo, PGR Mosty ! innych

Wielkość osiągnięć w pierw 
szym etapie wiosennych prac 
polowych pozostałe w śc'słej 
zależności od tego, iak zostało 
przygotowane współzawodnic­
twa. jak nasze organizacje par 
tyjne i koła ZSL-owskfe. lak 
zarządy spółdzielń produkcyj­
nych, kierownictwa i rolne ra 
dy zespołowe w PGR-ach spo 
pularyzowały współzawodnic­
two, objaśniły każdemu człon 
kowi zespołu na czym ono no 
lega, zapoznały go z planem 
zespołu, brygady j Jego dzień 
nym zadaniem, w iakim stop­
niu wyjaśniono współzawodni­
czącym ścisły związek, jak; za 
chodzi pomiędzy walką o wy 
konanie plami gromady, spół­
dzielni czw PGR, walka o wy 
konanie 6-letniego Planu a 
walką o pokój i dobrobyt pra 
cujących chłopów t całego na 
rodu.

A. PERŁO WSKI



KINO ,,Polonia’* — „Poszu­
kiwacze złota”, film prod. ra 
dzleckiej. Początek jeansów o 
godz. 18-tej i 20-tej. W nledzfe 
le 1 lwięta o godz. 16, 18 i 
20-tej.

MUZEUM przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien­
nie od godz. 12-tej do 17-teJ. 
W niedziele i święta od godz. 
12-tei do 20-tej.

Dyżuruje APTEKA SPO­
ŁECZNA Nr 11 przy ul. Armii 
Czerwonej 1.

W 7 i pól dnia zakończono 
zasiewy kłosowych

PGR Reblino przoduje we współzawodnictwie

Brygada BPP 
wykonała 
zobowiązania 1-majowe

W PGR Leszczenica zespół 
Kełpin, pow. człuchowskiego, 
zakończono przedterminowo 
budowę obiektów gospodar­
skich. W pracy przy budowie 
wyróżniły się dwie brygady 
ciesielskie pod kierownictwem 
brygadierów Stolkmana 1 Bru 
akiego. Brygada tow. Stolk- 
mana wykonała 230 proc, nor 
my, a brygada tow. Bruskle- 
go — 209 proc, normy.

Budynki zostały już odda­
ne do użytku.

m. Ślusarz

co najmniej 125 proc, normy. 
Brygada traktorowa zobowią­
zała się-wykonywać przy orce 
140 proc, normy. Realizując 

' podjęte zobowiązania, załoga 
PGR Reblino zakończyła sie­
wy zbóż kłosowych w przecią 
gu 7 1 pół dnia. Ponieważ na 
sadzenie ziemniaków potrze­
ba półtora dnia, prace wiosen 
ne zakończone będą całkowi­
cie w 9 dniach, a więc półto­
ra dnia szybciej, niż się zobo­
wiązano.

Niewątpliwie sukces ten 
stał się możliwy dzięki poli­
tycznej pracy prowadzonej 
wśród załogi, dzięki zrozumie 
niu przez robotników, że pra­
ca przy siewie, to praca dla 
pokoju. Podniesienie kwalifi­
kacji fachowych pracowni­
ków w okresie zimowego prze 
szkolenia agrominimum, po­
zwoliło na sprawniejsze prze­
prowadzenie robót. Wszyscy 
pracowali z zapałem i entu­
zjazmem. Traktorzyści wyko­
nywali przeciętnie 146 proc, 
normy, a cała załoga podnio­
sła wydajność pracy do 132 
proc, normy. Wyróżnili się 
zwłaszcza Feliks Judycki, Jan 
Dąb i Stanisław Mąder.

—Przodujemy we współza­
wodnictwie z PGR Bzowo — 
mówi kierownik gospodarst­
wa tow. Antoni Wardyński — 
bo dobrze przygotowaliśmy 
się do siewów. Odbywaliśmy 
często narady, na których 
wszyscy robotnicy dokładnie 
zapoznali się z planem produk 
cyjnym. Każdy wiedział co, 
gdzie i kiedy ma robić w ak­
cji siewnej. Odpowiednio roz 
stawiliśmy ludzi Normy każ­
dy znał tak dokładnie, że gdy 
by go obudzić nocą, mógłby 
je wyliczyć bez zająknięcia. 
Pomogła nam w tym głównie 
organizacja partyjna, która 
potrafiła zmobilizować ludzi 
do wykonania trudnych za­
dań, i usuwać trudności.

CODZIENNIE 
PODSUMOWYWANO 

WYNIKI 
WSPÓŁZAWODNICTWA

— Dobrze układała się 
współpraca z kierownictwem 
i całą załogą — dodaje sekre­
tarz organizacji partyjnej tow. 
Stanisław Mąder. Otoczyli­
śmy szczególną opieką robot­
ników biorących udział we 
współzawodnictwie pracy 1 co 
dziennie podsumowywaliśmy 
wyniki pracy. Każdego dnia, 
wieczorem, odbywaliśmy krót 
kie narady z udziałem bryga­
dzistów, ogniwowych i mę­
żów zaufania. Omawialiśmy 
na nich, jakie prace wykona­
no w ciągu dnia, co jeszcze po 
zostaje do zrobienia i ustalili­
śmy dokładny plan pracy na 
dzień następny. Jednym sło­
wem zorganizowaliśmy pracę 
należycie i dla‘tego mogliśmy 
dobrze wykonać postawione 
przed nami zadania.

W polu trwają ostatnie przy 
gotowania do sadzenia ziem­
niaków Traktorzyści kończą 
orkę, dobiega także końca roz 
rzucanie obornika. Do sadze­
nia ziemniaków można było 
już wcześniej przystąpić, ale 
obawiano się przymrozków.

— Najszybciej zakończyli­
śmy siew zbóż kłosowych — 
mówi na pożegnanie bryga­
dier połowy Stanisław Wal­
czyk — i najszybciej chcemy 
zameldować o całkowitym za 
kończeniu akcji siewnej. Prag 
niemy nadal przodować we 
współzawodnictwie mlędzyze- 
społowym.

(R)

Spółdzielcy z RZS w Wożnikach gm. Swinarów zorgani­
zowali dla swoich dzieci przedszkole. Gromada przed­
szkolaków większość dnia spędza pod opieką przedszko­
lanki. córki małorolnego chłopa z sąsiedniej gminy Sar­
naki, ZDZISŁAWY JASKÓLSKIEJ. Na zdjęciu: dzie­

ci z przedszkola w Woźnikach na rannym spacerku

Zwycięsko realizujemy Siew Pokoju
Traktorzyści POM-ów przyczyniają się 

do przedterminowego zakończenia siewów

Złotów 
przygotowuje sią 
do obchodu 
Święta Pracy

W Złotowie odbyło się dru­
gie posiedzenie Powiatowego 
Komitetu Obchodu 1 Maja, pa 
którym ustalono porządek u- 
roczystości. W dniach 25, 26 
i 27 bm. we wszystkich za­
kładach pracy 1 w gminach 
odbędą się masówki i akade- 

■ mie- Centralna akademia w 
Złotowie jest przewidziana na 
dzień 30 bm.

Przygotowania do uroczyste 
go obchodu pierwszomajowe­
go są również w toku. Zakła­
dy pracy wykonują transpa­
renty i wykresy, obrazujące 
wzrost produkcji.

Zobowiązania produkcyjne 
podjęte przez masy pracujące 
Złotowa dla uczczenia 1 Maja 
zostały już wykonane, w wie­
lu wypadkach z nadwyżką.

F. RUMIŃSKI

»Lu<łzle wszystko zjedzą*
Piekarnia „Pionier** nr 5 w 

Koózalidnie przy ul. Zwycięs­
twa 36 często sprzedaje chlob 
niedopieczony. Zapytany w 
tej spraWie przez ob. K. G. 
kierownik produkcji odpowie­
dział z ironią: „Ludzie i fhk 
wszystko zjedzą”.

Kierownik produkcji jednej 
z placówek handlu uspołecz­

nionego. powinien wiedzieć o 
tym, że nie wolno zaopatry­
wać ludzi pracy w towar nie 
odpowiedniej jakości, a prze­
de wszystkim, że nie wolno od 
dawać do sprzedaży chleb w 
stanie półsurowym. Tego ro­
dzaju „produkcja” Jest szkód 
nlctwem gospodarczym.

Źle pojęta oszczędność

Gminna Spółdzielnia w Kieł 
czygłowach, pow. miasteckie­
go, postanowiła oszczędzać pa 
pier. System tego „oszczędza­
nia” jest bardzo prosty: 
wszystkie produkty wydaje

się kupującym bez opakowa­
nia. Moim zdaniem należy o- 
szczędzać papier, ale na 
pewno nie w ten sposób, jak 
to czyni GS w Kiełczygłowach.

W. SZYPRYT

Nie dopuszczać do marnotrawstwa
Przy ul. Zwycięstwa. 20 w 

Koszalinie, gdzie obecnie znaj 
duje się Cenłrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych, od 
dłuższego czasu Okręgowy U- 
rząd Likwidacyjny przechowy 
wał w magazynach złom użyt­
kowy. m. in. części pomp, wo 
zów itp. Ostatnio złom metalo 
wy został zabrany przez OUL, 
lecz części wozów nadające się

do użytku, niszczeją pod go­
łym niebem od listopada.

PGR-y czy spółdzielnie pro­
dukcyjne napewno chętnie za­
kupiły by te części, trzeba tyl 
ko trochę inicjatywy ze strony 
Urzędu Likwidacyjnego.

K. GRUDKA
pracownik CHMR 

w KosmUbI*.

złonkowie spółdzielni 
’ produkcyjnej woj. kosza 

lińskiego oraz traktorzyści 
Państwowych Ośrodków Ma 
szynowych realizując podje 
te dla uczczenia 1 Maja zo­
bowiązania, swą wydajną 
pracą przyczyniają się do 
sprawnego i przedtermino­
wego zakończenia Siewu Po 
koju. Codziennie . napływa 
coraz więcej meldunków o 
zakończeniu przez spóldziel 
n*e produkcyjne zasiewów 
tbóż.
W POW. białogardzkim 

zasiewy zbóż kłosowych wyko 
nało jut 10 spółdzielni produk 
cyjnych. W tych dniach zamel 
dowały o zakończeniu siewów 
spółdzielnie w Podwilczy, Za­
górzu i Gąskowle.

W POW. 8ŁAWNEŃSKIM 
siewy ukończyło 6 spółdzielni 
produkcyjnych w Noskowie,

Warszkówku, Janlewlcach, By 
llcy. Święciemlnie { Wrześnicy.

Przedterminowo wykonały 
w 100 proc, zasiewy spóldziel 
nie w Dobiesławlu, pow. KO­
SZALIN i w Siemyślu, pow. 
KOŁOBRZEG.

W POW. SZCZECINECKIM 
pierwsze zameldowały o zakoń 
czeniu siewów spółdzielnie pro 
dukcyjne w Sztorkowie 1 Nosi- 
bondach. Wydajnie pracują na 
spółdzielczych polach trakto­
rzyści POM ze Szczecinka: 
Edward Frellch wykonujący 
ponad 160 proc, normy oraz 
Marla Mielnicka, Paweł Isio- 
niak, Tadeusz Bomba. Broni­
sław Kowalewski, Michał Kos 
tin i 8tanisław Rutkowski, 
którzy stale przekraczają 110 
proc, normy.

W POW. BYTOWSKIM na 
wyróżnienie zasługują bryga­

dy traktorowe Bronisława Wl- 
kusa i Zygmunta Sollsa. które 
otrzymały przechodnie propor 
czyki przodujących brygad. 
Indywidualnie najlepszą Wy­
dajnością pracy wyróżniają się 
traktorzyści Feliks Włodar­
czyk, który wykonuje przecęt 
nie 137 proc, normy, Gerard 
Klepicz — 125 proc., Moska — 
124,7 proc, i Zygmunt Zatł- 
szyn — 124,3 proc, normy.

W POW. WAŁECKIM naj­
lepszymi wynikami pracy mo 
że wykazać się brygada trak 
torowa Tadeusza Wołoski. 
Proporczyki przodujących trak 
torzystów otrzymali: Jan
Wiak, wykonujący 120 proc 
normy oraz Zdzisław Lisiak i 
Henryk Filipiak. (R)

400 proc, normy wykonują junacy SP
w Nadleśnictwie Ińsko

w nadleśnictwie Ińsko przy 
wyrębie drzew pracuje bryga 
da SP. Mimo złych warunków 
atmosferycznych, wszyscy ju­
nacy wykonują przeciętnie po 
200 proc, normy, a junacy Wy- 
skiel. Burka, Boguszewski j 
Kosielek po 400 proc, normy. 
W ramach Czynu Pierwszomą 
jowego brygada zobowiązała 
się pracować dodatkowo czte­
ry godziny w każdą niedzie­
lę, aby przyśpieszyć wyrąb 
drzewa.

Realizując hesło: „ani jedne 
go analfabety w naszych sze 
regach”, w brygadzie zorgani­
zowano kurs dla analfabetów 
na który uczęszcza 12 junaków. 
Do dn. 1 maja wśród junaków

brygady SP nie będzie ani jed 
nego analfabety.

W. DZIĘGIELEWSKI

W związku z notatką zamlę 
szczoną w „Głosie Szczeciń­
skim” z dnia 12.III br. o nisz 
czejących pod gołym niebleną 
siewnikach Ośrodka Maszyno­
wego — Pękanino, (pow. sław 
neńskl), Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” wyjaśnia, że siew- 
nikł rzeczywiście pozostawały 
na podwórzu przez 3 dni. Po 
wyremontowaniu, siewniki u- 
mieszczono w szopie.

Las-nieprzebrane źródło 
bogactwa naszej 

gospodarki narodowej 
Wojewódzki Komitet »Dnl Lasu« powstał w Koszalinie

Kiedy uchwały PRH w Słupsku 
zostano wprowadzone w życie?

W swoim czasie Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Słupsku podjęło uchwałę, 
mającą na celu zwalczanie 
nadmiernej konsumcji alkoho­
lu. Upłynęło jednak kilka ty­
godni, a gospody, sklepy I re­
stauracje na terenie miasta i 
powiatu słupskiego nadal 
sprzedają napoje alkoholowe 
również w dni, w które po­
wzięta uchwala zakazywała 
ich sprzedały a mianowicie : 
w każdą niedzielę I święto, w 
dnie wypłat ł w pierwsze dni 
po wypłatach, w katdą sobotę 
oraz codziennie od godz. U-ej 
do 17-ej.

Czas najwyższy wprowadzić 
w tycie powzięte uchwały co 
niewątpliwie przyczyni się do 
skuteczniejszego zwalczania pi 
jaństwa.

A. POKUSA 
Słupsk

WSZYSTKIM znane są 
gigantyczne prace, pro­
wadzone obecnie w 

Związku Radzieckim przy sa­
dzeniu pasów leśnych na ob­
szarach pustynnych, obejmują 
eych wiele milionów hekta­
rów. Zmieniają one klimat tej 
ziemi, zatrzymując suche wia 
try i gromadząc zapas wilgo 
ci. Na wyschłych stepach po­
wstaną urodzajne pola, tętnią 
ca życiem, przynoszące dobro­
byt ich mieszkańcom.

Nauczyliśmy się cenić las, 
poznaliśmy jego wartość. Wie 
my, te niszczenie lasów wpły­
wa na zmianę klimatu, grozi 
suszą i nieurodzajem. Ale zna 
ozenie lasu nie ogranicza się 
wyłącznie do jego wpływu na 
klimat. Czerpiemy stąd olbrzy 
mie ilości drzewa użytkowego 
i opałowego oraz surowce dla 
przemysłu chemicznego. Sama 
tylko żywica daje rocznie mi­
lionowe dochody naszej gospo 
darce narodowej, wartość sa­
mych tylko owoców leśnych, 
jagód i grzybów oblicza się 
na dziesiątki milionów zło­
tych. Las jest ostoją zwierzy­
ny łownej, której racjonalna 
hodowla i prawidłowy od­
strzał w dużej mierze uzupeł­

ni zaopatrzpnie rynku wewnę 
trznego w mięso i skóry, a ek 
sport tych artykułów przyspo­
rzy nam cenne dewizy.

Tegoroczne „Dni Lasu" mają 
wzorem lat ubiegłych, zazna jo 
mić społeczeństwo z wartością 
lasu, mają je zbliżyć do mało 
jeszcze u nas znanych spraw 
gospodarki leśnej, mają wyka 
zać ogromne jej znaczenie dla 
całej naszej socjalistycznej go 
spodarki.

Celem „Dni Ltuu” jest tak­
że bliższe związanie społeczeĄ 
stwa z zagadnieniami ochrony 
dobra narodowego, jakim jest 
las, zmobilizowanie go do prą 
cy nad pomnażaniem bogactw, 
kryjąeych się w leśnych ostę­
pach.

W tych dniach powołany za 
stal w Koszalinie Wojewódz­
ki Komitet „Dni Lasu", z to­
warzyszem Kukulskim — wi­
ceprzewodniczącym W RN na 
czele. W skład komitetu wchą 
dzą przedstawiciele organiza­
cji politycznych, społecznych 
i gospodarczych oraz delegaci 
koszalińskiego okręgu lasów 
państwowych.

Komitet ten ustali progrant 
imprez związanych z „Dniami 
Lasu", zajmie się szeroką ak-'* 
cją uświadamiającą o znacze­
niu gospodarki leśnej oraz ko­
ordynować będzie społeczną 
akcję zalesienia nieużytków, 
zadrzewiania dróg i obszarów 
nadwodnych oraz ochrony la­
su.

Pracownicy poszukiwani
Ekonomistę, (lównego księgowego, Inżyniera 
rolniczego i maszynistkę zatrudni natychmiast
Centralny gar sąd Gorzelni w Kowallnle. Al. 
Zwycięstwa *•!. jg-83S

Szefa planowania, Z-cb planistów, technika sil­
nikowego do Diesli kutrowych, 4-cb monterów 

do Diesli, 2-ch księgowych, ś-ch kontystów za- 
trudnl natychmiast P.P. I V. R. „Barka" w Ko­
łobrzegu. K-S3#

I )O kancelarii gospodar- 
l^stwa PGR Reblino w 

pow. sławneńskim wpada zdy 
szany przewodniczący koła 
ZMP, Jan Dyl. Za nim wbie­
ga traktorzysta Paweł Szer- 
necher z pomocnikiem Józe­
fem Bąkiem.

— Towarzyszu kierowniku 
— melduje Dyl — „Ursus" na 
walił. Klin wyszedł i obie 
szczęki popękały.

— Trzeba jak najszybciej 
ściągnąć go z pola — pada 
szybka decyzja kierownika — 
rozkręcić co się da i zaraz za­
dzwonić do Słupska. Jutro 
traktor z nowymi szczękami 
musi już być na chodzie.

Przewodniczący koła ZMP 
niedawno pomagał przy wy­
ciąganiu traktora, który u- 
grzązł w błocie i przeziębił się 
przy tym. Lekarz zwolnił go 
z pracy na okres trzech dni. 
Dyl nie mógł jednak spokoj­
nie leżeć w łóżku, gdy na po­
lach gospodarstwa toczyła się 
walka o jak najszybsze doko^ 
nanle zasiewów, o jak naj­
lepsze wykonanie zobowiązań. 
Wyszedł w pole, aby spraw­
dzić pracę młodych traktorzy 
stów l akurat natrafił na wy 
padek z traktorem.

Ale nie tylko sam przewód 
niczący koła ZMP tak żywo 
przejął się sprawą szybkiego 
przeprowadzenia tegorocznej 
wiosennej akcji siewnej. Ko­
ło ZMP potrafiło zmobilizo­
wać do wydajnej pracy całą 
młodzież gospodarstwa. Wy­
różnili się zwłaszcza Józef 
Bąk. Jadwiga Walczyk I Krysty 
na Barabasz. A pełne włączenie 
prac wiosennych członków ro 
rodzin robotników, a zwłaszcza 
młodzieży było jednym z wa­
runków przedterminowego wy 
konania zasiewów i realizacji 
podjętych zobowiązań.

ŚMIAŁE I TRUDNE 
ZOBOWIĄZANIE

Na naradzie produkcyjnej 
w okresie przygotowawczym 
do akcji siewnej, załoga PGR 
Reblino podjęła wezwanie do 
współzawodnictwa, rzucone 
przez PGR Bzowo 1 podjęła 
limiałe 1 trudne zobowiązanie 
całkowitego zakończenia sie- , 
wów, łącznie z sadzeniem ' 
ziemniaków w przeciągu 10 i ' 
pół dnia. Cały zespół Nosko- ' 
wo, w skład którego wchodzi ' 
gospodarstwo Reblino, zobo­
wiązał się zakończyć akcję ’ 
siewną w 17 dni, podczas gdy 
okręg PGR Słupsk przewidy . 
wał na te prace 23 dni. '

Załoga Reblfna zobowiąza- i 
ta się podnieść wydajność pra 1 
:y i wykonywać codziennie 1 

i

„Glos Koszaliński** wydaja 
„B8W Prasa".

Radaru;* Kolegium Redukcyjna 
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Nowe książki
rYSIĄCE nowych książek 

łmfairułue dociera do rąk 
ętyńęlUwów Wydobywają one 

■SI Mt/uszu bnrżuazyjnej hi- 
^tiinara/ri osłaniane dotych- 
ifficu fakty, wyjaśniają nauko* 
HTgjawiska przyrody, mówią 
• konfliktach epoki, o naro- 
jkuth; które już wyzwoliły się 
t ucisku i budują zwycięskie 
tyaie l tych jeszcze uciska* 
ęeęoh, o ich. zdecydowanej woli 
Walki o pokój, mówią nam te 
ksiąik. takie o atomowych za* 
kasach bankrutującego impe* 
rializmu. Tu pokojowe budo te- 
tticłwo, tam zbrodnicza, speku- 
łosia osłaniana maską ogłu* 
piająeej, zakłamanej propa­
gandy.

,WYBRAŁEM POKÓJ” — 
to książka angielskiego dzień* 
•oskarża Johna Pieta, dema* 
tkająca prawdziwe oblicze an* 
fflo-amerykańskiej polityki. J. 
Peet jako pracownik agencji 
prasowej „Reutera", przebywał 
na placowe* w Warszawie i 
Berlinie. Tu poznał różnicę 
między pokojową polityką kra- 
*a demokracji ludowej, a 
littMycielską wojenną polity* 
** Imperialistów. Peet zrywa 
S^Ufyslugująeim się amerykan* 

kapitałowi rządem i 
mppftaje w Niemieckiej Ife* 
,su?iflto Demokratycznej. „Wy* 
brwhm pokój" — to uczciwie 
pyyysdstawiona rzeczywistość 
Msayeh czasów.

Jamen S. Allen w książce 
„MONOPOLE ŚWIATOWE 
PRZECIW POKOJOWI" uka* 
tuje m. inn. stosunki gospodar 
cze przedwojennych Niemiec i 
Japonii. Książka napisana zo- 
Stała przed 1945 rokiem. Z tej 
perspektywy wyraźnie widać, 
ks korzenie dzisiejszej remili- 
t^ryzacji Niemiec tkwią w po* 
sdmiojąeym długą historię po* 
•udąprrnir zachodnt0 . ewopej- 
ÓHego i amerykańskiego kopi 
tata,

Viełlis Andree w cyklu re­
portaży „CO WIDZIAŁEM W 
INDOCHIN ACH", jeszcze na 
parę lat przed wojną zobrazo- 
wzśł ucisk i wyzysk kolonialny, 
ekaptoatatorską politykę na*

jeźdźców. Przetłumaczona j. ro_ 
syjskiego książka. „AMERY* 
KAŃSKI PLĄN UJARZMIĘ* 
NIA EUROPY” — w świetle 
niezbitych faktów i dokumen­
tów wskazuje na istotę t. zw. 
amerykańskiej „pomocy Euro­
pie", która jest- planem agre* 
sji amerykańskiego imperiali­
zmu. Poznajemy metody, jaki* 
mi podporządkowuje sobie pań* 
stwa zachodniej Europy.

Gospodarcze konsekwencjo 
tego układu stosunków omawia 
T. Łvchowskj w książce „PO* 
WOJENNA EKSPANSJA FI. 
NANSOWA USA", a kulisy 
dyplomacji imperialistycznej 
na forum ONZ demaskuje bro­
szura S. Czarifego „CZWAR* 
TY PUNKT TRUMANA". 
Obnaża ona zbrodniczy, nie­
zgodny z wolą narodu, pro* 
gram amerykańskiego kapitału 
i jego satelickich rządów euro* 
pejskich. •

O antyludowych. źródłach 
spisków reakcyjnej hierarchii 
katolickiej w krajach demokra* 
cji ludowej mówi Arturów w 
książce ..KATOLICKIE PAR. 
TIE EUROPY W’ SŁUŻBIE 
IMPERIALIZMU AMERY­
KAŃSKIEGO".
Tak przedstawia się prawdzi* 

we oblicze krain „wolności i 
demokracji”. Bliżej zapoznaje 
nas z jego życiem wewnętrz­
nym M, Wasiljew w książce 
„AMERYKA OD STRONY 
SCHODÓW KUCHENNYCH". 
Ameryka — to nie tylko sami 
miliarderzy j gwiazdy filmowe, 
to również rzesze bezrobotnych 
i głodujących robotników, to 
duży procent wszelkiego rodzą* 
ju wykolejeńców, złodziei i 
morderców, to duża ilość mło* 
dodanych przestępców. Zaś 
owa burżuazyjna wolność, to 
wolność wyzysku. biednych 
przez bogatych, wolność prze* 
wagi silniejszych nad słabszy­
mi. Zagadnienia te obrazują 
również artykuły i reportaże, 
wydane w książce „AMERY­
KAŃSKI STYL ŻYCIA".

Z ustrojem demokracji bwr* 
żuazyjnej porównuje Titarenko 
„USTRÓJ RADZIECKI —

NAJBARDZIEJ DEMOKRA­
TYCZNY USTRÓJ ŚWIATA". 
Autor pokazuje że istota de* 
mokratyzmu polega na szero* 
kim udziale mas pracujących 
w bezpośrednim rządzeniu pań 
stwem. A zatem demokracja — 
to nie pozorne zrównanie w 
prawach, prowadzące jedynie 
do swobody robienia awantur* 
niczej kariery, lecz wspólna 
praca dla wspólnego dobra, 
stwarzająca nieograniczone mo 
łliwośei rozwoju człowieka,

0 prawach budownictwa ko­
munizmu mówią B. A. Czagin 
i B, Pruczański w książce 
„CHARAKTER SPRZECZNO 
ŚCI H WARUNKACH SO. 
CJALIZMU l DROGI ICH 
PRZEZWYCIĘŻANIA". Sprze 
czności między miastem a 
wsią, pracą umysłową i fizycz­
ną, przodującą ideologią spo* 
łeczeństwa, a pozostającą w ty 
le świadomością poszczególnych 
ludzi i sposoby ich zwalczania, 
omawiają na podstawie do* 
świadczeń radzieccy autorzy.

L. J. Berri w broszurze „PO­
DZIAŁ PRACY W SPOŁE­
CZEŃSTWIE SOCJALISTY­
CZNYM" szczegółowo zajmuje 
się różnicą między prdcą fi* 
zyczną a umysłową. Udowad­
nia, że podział pracy, jej me* 
chanizacja, stwarzając możli* 
wości ciągłej racjonalizacji, roz 
wija myśl twórczą robotników 
( te«ww<i istotną treść tej róż* 
nicy. Tym samum obala autor 
niesłuszny pogląd, jakoby me­
chanizacja pracy w ustroju so­
cjalizmu czyniła ją nudną i 
otępiającą.

Broszura M. Ananskiego 
„WARTOŚĆ DROBIAZGÓW" 
— pokazuje, jak milionowe su* 
my mogą dać państwu drobne, 
codzienne oszczędności.

Referat, wygłoszony na VI- 
tfrm plenarnym posiedzeniu 
KC PZPR przez towarzysza 
Bieruta „WALKA NARODU 
POLSKIEGO O POKÓJ 1 
PLAN ó*LETNl" został wy* 
dany nakładem „Książki i Wie* 
dzy”, łącznie z referatem tow. 
Minca ZADANIA GOS­
PODARCZE NA 1.051 ROK".

mk.

Przed Wyścigiem Pokoju
Sekcja kolarska Komitetu 

Kultpry Fizycznej NRD zgłosi 
ła do Wyścigu Pokoju „Trybu 
ny Ludu“ i „Rudeho Prava“ 
drużynę reprezentacyjną, w 
skład której wchodzą: Fensl, 
Polte 1 Weber (wszyscy z Che 
mnitz), Gleining (Berlin), Mei 
ster (Lipsk), Dinter (Mittenwal 
de), Gaede (Magdeburg) i Tref 
flich (Weimar).

Sukcesy pięściarzy
szczecińskich

<a mistrzostwach 
ZS Gwardia

W sych dniach odbywają etę *r 
Poznaniu mistrzostwa Polski w 
boksie ZS Gwardia. Ogółem w ml 
strzostwach tych blerze udział 141 

zawodników, z 
najlepszymi 

bokserami Pol­
aki: Kasperczy­
kiem, Antki: ewi 
czem, Kolczyń­
skim, Szymurą 
1 Sadowskim na

czele.

W pierwszym dniu mistrzostw 
reprezentanci ZS Gwardia okręgu 
szczecińskiego odnieśli kilka suk­
cesów. W wadze średniej młody 
zawodnik ArkusIAskI (3zcz.) zno­
kautował Krowlaka (Rzeszów), w 
koguciej Walczak Juk w pierwszej 
rundzie pokonał, rówr.te* przez 
k.o.. Kowaleskiego (Olsztyn), a 
Górecki w piórkowej wygrał * 
Andrzejewskim (Lublin). W wa­
dze półśredniej Bargiel po zacię­
tej walce uległ na punkty Sa­
dowskiemu a Wrocławia,

Najciekawszą walkę dnia mi­
strzostw stoczył były zawodnik 
Szczecina — Kapuściński, przegry 
srając z Antkiewiczem. .

Z zawodników tych Gaede 
i Meister brali udział w zeszło 
rocznym Wyścigu Pokoju.

• • #

Najlepsi kolarze rumuńscy, 
przygotowując się do IV Mię 
dzynarodowego Wyścigu Poko­
ju „Trybuny Ludu“ i „Rude­
ho Prava“ wzięli udział w do­
rocznym dwuetapowym wyści­
gu na trasie Bukareszt — Sta 
lin — Bukareszt, o nagrodę or 
ganu Rumuńskiej Partii Pracu 
jących „Scantea".

Wyścig, w którym wzięło u- 
dział 70 zawodników wygrał 
Malusim, przebywając trasę 
350 km w czasie 9:35:15 godz.

W dniu dzisiejszym PZM Za­
rząd Okręgu Szczecńsklego organ! 
zuje Jednodniową jazdę konkurso­
wą dla samochodów osobowych ns 
trasie Szczecln- 

•Goleniów - Ma­
szewo • Star­
gard - Szczecin. 
Po przyjefdzle 
do Szczecina od 
będzie się próba 
opanowania ma­
szyn i szybkościo
wej zmiany dgumowanla kół. W

Jazda konkursowa samochodów
j »l Krok Motocyklowy*

Wyjazd szachisty 
polskiego

ii o Afosfcu/ęt
W dniu 20 bm. wyleciał sa­

molotem du Moskwy na zapro 
szenle Wszechzwiązkowego Ko­
mitetu do Spraw Kultury Fi­
zycznej 1 Sportu, mistrz sza­
chowy Andrzej Pytlakowski.

Szachista polski został zapro 
szony Jako obserwator na koń 
cowe rozgrywki między Botwin 
niklem, a Bronsztajnera „ mis 
trzostwo świata.

Piłkarze polscy 
{wyjechali do NRD

W nocy S 10 na 20 bm. wyje­
chała do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ekipa piłkarzy poi 
■kich.

Piłkarze, jako reprezentacja 
CRZZ, rozegrają dwa mecze z re 
prezentacją NRD oraz 1 mecz a 
reprezentacją Saksonii. Miejscem 
spotkań będzie Berlin. Drezno i 
Lipsk.

W skład ekipy wchodzą nastę­
pujący zawodnicy — bramkarze: 
Borucz 1 Jurowlcz, obrońcy Gęd­
łek, Glimas 1 Wołosz, pomocnicy: 
Brzozowski, Kaszuba, Szczurek, 
Suszczyk 1 Wieczorek, napastnicy: 
Anioła, Cieślik, Gogolewski, Jaś- 
kowskh Szymborski, Tramplsz, Wi 
śnlewskl i Wesołowski, kierownik 
— Szymkowiak oraa trener Kon­
cewicz.

W związku z wyjazdem czoło­
wych piłkarzy do NRD rozgrywki 
I Ligi piłki nożnej w dniach 22 I 
29 kwietnia br. zostały odwołane.

ramach tej Imprezy organizatorzy 
będą mieli możność sprawdzenia 
stanu utrzymania i konserwacji sa 
mochodów.

Zbiórka wszystkich uczestników 
o godz. 8 przed kinem Bałtyk.

W tym samym dniu sekcja mo­
torowa Ogniwa organizuje „T Krok 
Motocyklowy" dla wszystkich mo 
tocykllstów Szczecina (udział mo­
gą wziąć zawodnicy zrzeszeni l 
t.lezrzeszenl). Impreza ta rozpo­
czyna się również o godz. 8 zbiór­
ka przy al. Mariana Buczka 36, 
skąd zawodnicy wystartują do bie 
gu na trasie Szczecin - Gryfino • 
Banie - Pyrzyce - Szczecin.

Mistrzostwa 
rrzeszeń Aportowych 

w Koszalinie
(Xl» odbędą się w Koszalinie u 

inicjatywy ORZZ zorganizowane 
Okręgowe mistrzostwa zrzeszeń 
sportowych w slatkówoe. ifcńsrkdw 
ce i tenisie, stołowym

W mistrzostwach udział wezmąi 
ZS „Kolejarz" — Białogard, ZS 
„Stal" — Słupsk, ZS „Ogniwo"— 
Słupsk, ZS „Unia" — Szczecinek 
t ZS „Spójnia" — Koszalin.

Rozgrywki w siatkówce rozpocz 
ną się o godz. 9-ej rano w salt 
Państwowej Szkoły Ogólnokształ­
cącej przy ul Stallngradzkfej, w 
koszykówce o godz. 11-eJ w sali 
Liceum Handlowo-Admlnlstracyj- 
nym przy ul. Roll-Żymleraklego, 
w tenisie stołowym o godz. 14-ej 
w sali „Spójni" pisy ul. Gnieź­
nieńskiej.

Zwycięzcy mistrzostw otrzymają 
puchary ufundowane piwo ORZZ

Siatkarze i koszykarz*
Słupska zwyciężają

W sali gimnastycznej Liceum 
Ogólnokształcącego w Słupsku 
odbył się mecz siatkówki 1 ko 
szykówki pomiędzy miejsco­
wym Kolejarzem, a Koleja­
rzem z Lemborka. W spotka­
niu piłki siatkowej kolejarze 
Słupska wygrali w stosunku 
2:1 (15:7, 11:15, 15:5). W spot­
kaniu drużyn żeńskich siat­
karki Lemborka zwyciężyły w 
dwóch setach (15:6, 15:12).

W koszyków­
ce również 
zwyciężyli za­
wodnicy druty 
ny gospodarzy. 
Wynik tego 

spotkania 
39:31 06:16),

Dla zwycięzców punkty zdo­
byli: Sokołowski 15, Kubalski 
12. Naumczyk, Jankowski i 
Ostrowski po 4. dla Lemborka 
najwięcej punktów zdobył Hl- 
la (12) i Rurzycki (6).

Wszystkie spotkania stały 
na wysokim poziomie 1 wyka­
zały dobrą technikę i kondy­
cje zawodników obu klubów.

S. B. 
korespondent sportowy 

zi Słupska.

Unia - Szczecinek 
Spójnia • Koszalin
Dziś o godz )6-eJ nn Stadio­

nie Miejskim w Koszalinie roze­
grane zoetaną zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej 
okręgu koszalińskiego pomiędzy 
„Unią" Szczecinek 1 „Spójnią" 
Koszalin.

— Zaczniemy od solarni, — odpowiedziała Olga; uśmiech 
nęła się nagle zupełnie dziecinnie i zajrzała w twarz Doro- 
ninowi. — Tak widzicie, wiem, z ctego się składa was* 
kombinat.

W solarni było pusto. Czerniały wkopane w ziemię pu­
ste kadzie. Gdy Doronin je ujr zal. zapomniał zupełnie o Oldze 
1 zaczął po raz setny obliczać w pamięci, czy <nu starczy 
wiosną naczyń do solenia. •

— Proszę mi powiedzieć, co to jest takiego? — usłyszał 
głos Olgi, która klęczała nachylona nad kadzią, jak nad 
studnią i sprawdzała ręką jej ścianki. — Co to jest takiego/ 
— powtórzyła Olga, wstając i pokazując dłoń Doroninowi.

— O co chodzi? — zapytaj Doronin, oglądając małą dłoń.
— Nie wiecie? — zapytała z wyrzutem Olga. — A więc 

powiem wam. Kadzie «ą źle oczyszczone. Znajduję się w nieb 
resztki ryb.

— Nic podobnego, — rozgniewał się Doronin.
Zdawał sobie doskonale sprawę z tego, że Olga me ra­

cję. Kadzie były rzeczywiście ile oczyszczone. Japończycy 
nie czyścili ich latami. Od czasu, gdy przyjechał Doronin, 
kadzie były trzykrotnie czyszczone, lecz nie udało się tego 
zrobić dokładnie. Doronin już kilkakrotnie prosił, aby przy­
słano mu sodę kaustyczną, lecz dotąd jej nie otrzymał. Mia- 
jednak nadzieję, że do wiosennych połowów, de sobie w je 
kiś sposób radę z tą sprawą.

•— Czy wiecie, Ile ryb psuło się u Japończyków od fuk­
syny? - mówiła w dalszym ciągu Olga. — W ten sposób 
przepadnie wam cały sezon. Cała praca pójdzie na marne.

I nie uspokoiła się dopóty, dopóki nie sprawdziła wsy- 
stkich kadzi.

No, i oczywiście, — rzekła, otrzepując kolana i podcho­
dząc do Doronina, — na samym początku naruszenie przep; 
sów sanitarnych!

Doronin milczał. Rozumiał, że Olga ma rację, lecz coś 
przeszkadzało mu w przyznaniu się do tego. Oni wprowa­
dzają na kombinacie zasadnicze zmiany, starają się rozwią­
zać trudności personalne, budują domy, remontują statki, 
pomagają kołchozom, przygotowują drzewo... a tutaj resztki 
ryb! Odczuwał to jako krzywdę.

— Dlaczego milczycie? — głośno zapytała Olga. A może 
uważacie, że nie mam racji?

•— Nie, macie rację, — rozległ się czyjś głos.
Doronin odwrócił się 1 ujrzał Wieńcowa.
•— Oczywiście, że mam rację! — powtórzyła uradowana 

Olga, odwracając się także. — Jak widać, towarzysz Doronin 
tego nie rozumie.

— O co chodzi? — gwałtownie zapytał Doronin, zwraca 
jąc się do Wieńcowa. — Mnie szukacie?

— Tak jest, — odpowiedział Wieńców. — Chcę abyścic 
zatwierdzili spis wykładowców kursów.

— Przyjdę niedługo, — burknął Doronin.
Wieńców odszedł.
— Widzicie, — powiedziała zadowolona Olga, — ten zro 

zumiał. Kto to był?
— Naczelny Inżynier, — odpowiedział Doronin. — Czego 

jeszcze chcecle?
— Kadzie winny być dokładnie oczyszczone w ciągu ty­

godnia, no przypuśćmy — w ciągu dwóch tygodni, — powie­
działa Olga, nAując w zeszycie, który wyjęła z kieszeni. — 
Teraz chodźmy dalej.

Wędrówka po kombinacie stała się dla Doronina praw­
dziwą męczarnią. Olga wszystko wytykała. Gdy ujrzała, że 
sól leży pod dziurawym daszkiem, zażądała, aby natychmiast 
przeniesiono ją do składu

— Przecież ona się zabrudzi, — krzyczała Olga, wyma­
chując swym zeszytem,—a potem wy będziecie nią solić 
ryby! Nie rozumiecie tego?

Następnie Oldze nie spodobało się, że sieci nie leżą w 
specjalnych składach. Po tym znów zażądała, aby w ciągu 
tygodnia, najdalej — w ciągu dwóch, zostały oczyszczone 
i zdezynfekowane ścieki.

Gdy wreszcie wróciła z Doroninem do jego gabinetu, 
wzięła się do spisania protokółu.

— Proszę, — rzekła, podając Doroninowi gęsto zapisany 
arkusz, — podpiszde.

Doronin podpisał, nie czytając.
— Wszystko? — zapytał. — Proszę mi wybaczyć, jestem 

bardzo zajęty.
Olga nic nie odpowiedziała, wstała, dokładnie złożyła 

protokół i schowała.
(uLa.)
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